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REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 
Pietrków Tryb., Legionów i. 1 

tel. 18-SQ. 

REDAKTOR PRZVJMUJE: 
od godz. 9 - 10 

ADMINISTRACJA CZYNNA: . 
od godziny 8-ej do 19·et 

CENNIK OGU>SZIBB., . 
Za wiersz m.ilimietmwy {jlednMzpalto

wy) - 40 gr. Pierwsm strona i tabela 
ryczne o 50 proc. drożej. 
Drobne~ 10 groezy za wyraz. Ponulń> 

!łcym pracy~ 50 proc. taniej. 

Prenumerata miesięcznie 

2.50 
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rok, który właślllie zakończyłiiśmy, ~j 
e do naszych dziejów jako rok kirysta
acji i:Jei Zj.ednoczenia narodowego. 

tę syntetycrz:ną formułę możemy u· 
d oznania i osi.ągmięda roku lf;'37. Kiry 

lizacja i.I.ei ąfodnoczenia - oto co gó
ałlo ponad wszystkie inne nasze p.roo 

i!a, co dało p~~r t:no i stało s~ę główną wy 
·zną. 

.iok 1935 dał' nam nowe formy u.strojo 
był wcieleniem w życie nowej Konsty 
·, pod którą widniał ostatni podpis 

y Niepodiegłości i Ws.krzesici.~ la Pol 

ok 1936 wniósł ,,hasło obrorny Polski" 
uniięte prze.z ideowego następcę ~1-

go Marszałka, jaikio „jedyne hasło na
~. ktc>re stanowić ma ,,p!on moralny", 
ograi.n,, w k.tórym „wszystko si,ę maj -
~. znaj:iz:ie się droga wyjścia z naszych 
sunków gospodarczych, 2m.ajd!?Jile się, 

,'oga, która nas doprowadzi ·ao wyz'\X.10le 
a sił moralnych i twórczych w narod!zie 
i skupienia ich, do wytworzenia nowych 
~:tości, których nam tak bardzo potrze 

z tych dWiU osruągmiięć lat lat 1935 i 1936 
~wej Konstytu(!ji i hasła obriony Państ
~ wyłoniła się w r. 1937 idea Zje.dno 

nia. · <,;;~ ;'.· 

~Zrówrrio realizacja nowej KolliStytucji 
i dzdałań skuteoouyich dfa podniesie
p_.0encjałru obr00m.ego, prowad'Zić mu· 
• -. .o skystalizowania myślli. konsolida 

~I~ 

to dziejowa ko.nii€lczniość, jeśli za
ow,ej Konstyituqfi nie miały pozo -
s ferze teorii, a ha,sq.o •o brony w dzie 

bomych życzeń. 

a zjednoczenia musfafa też skrystali 
r ~i;ę W Ścisłych ramach i wyraŹn'yOh 
'. 1ach. , . 

ła przestać być od'świętnym c:JZY 
~towym Zawołaniem taikim, j,akim 
4' sJię w starosa:lachedkń.ej erze: ,,Spo 
·~ir; panow'iie ! ", by r'ÓW1nocześnie 

ew ity;k.oinsoUdacyjnemtu ,,liberum 
1ia pr.zełomiie 18-go stulecia, 
„Wli'wat k.rÓll, !\i\"'.1.\vat na~ród, 

stlcie stany ! " by .równociZeś -
:ywać przeci'W'.zjednoCJZeniowe 
te" „. 
' 1órzy w or. 1937 wyslliilęii na 
1 zagadmiień i naSzej rzeczy
"'iednoczenia,, poj;ęJi ją zgoła 

Iw - oświadbzy1i - nie 
samopas osobnymi ście 
=·e tyliko w pewinych 

• musi się m ·zl,ec. 
dyscyplJiru>w'a -

jedną w,o-

Z tych prz.esłan,ek wyS?Ja deklaracja 
ideo\'."a, Obozu Zjednoczenia. &.anowi ona 

rdok•um.enit zasadniczy rok.u 1937. Jest 
przekrojem tych poglądów f zasad, w kitó 
Ty1Ch skrysta}jwwała się wola wypełnliie -
nia żywą tr.eśoią formuł nowej Ęonstytu 
cji i „w.zrnies.i.enia życia Polsk~ na wyższy 
iPoziom", by w ten sposób zagwarantować 
mcżJiiwtie najslii1niej ibronę Państwa. 

W,szystiko zasię, co ~eż,ywa1iśmy w r. 
1937 od lutowej deklaracji., jest pochod -
nią jej ukazania się, jest naturalny):n i :ziro 
.zumi'ałym jej na.st.ę1pstwem 

~ 

Bo jark stal ha~uJe s.ię w ogniu, tak i 
l\l\~iellkńie idee krystaliizują się w atmosferze 
1t1ajwyższego napięcia, budzą n,am1ętJności 
;pow0;dluj,ą silne odgłosy i burzliwe dys -
kusje. 

Ty!llko ni.kfo ideowo ruchy obywają się 
bez atmosfery walihl, spotykają się z nie-

mrawą reakcją, czy naiwet z zobojętnie -
niem. 

MJiarą wielkości id:ei z}ednoczen.iia, jej 
żyWiotności i potęgi, są właśnie do2!ll.a1Il'ia 
naE:lt:e w r. 1937, jest przepotężne Wlr'a.OOnie 
aark.i,e obudzić musiała w narodzie. J~Slt 
rnzgwar dyskusyjny, jaki spowodowała . 
W crl::• '.t~ swą wciągn~ła wszystko, co żY 
wie w Polsce: i tych, którzy się za. nią 
bezw~lędnie opiwiedzieli - ii tych, co 
, . Buclilna1J11ową radą" nie skąpili 

1
,pryncy -

pialnych" i „dcktrynalnych" zastrzeżeń,
i tyc.h, co zabarykiadowali się za „płotami 
i '.nu __ w_ ~~r~nie pa;tyjnyd1 lułv oso 
b1stychł1PnbicJ1 i iJillteresow. 

Rrzez cały rok 1937 byliś:ny świadka
mi tego hartowania stali koncepcji kon.so 
1idacyjnej w ogniiu dyskusji i wśród' :ni·e
.z.miernego zainteresowania całej opi'Illiłi pu 
b~z.nej. Najbardziej ilstotne zagad!nienia 

&połeC2<11e, 'ku1turaLne, gospodarcze, ooli
tc)nllle znalazJy się w za,Si.;ęgu r'Ozwa.żań i'. 
ustosunkowań do naczelnej, panad wszy
stkim górującej kiwestiii. 

Demokracja i totailizm, gospodarka libe 
rałlna i etatystyci~a, solidaryzm społeoo
ny i Lnrdywiidualrzrm, prymat gospoda.i-ozy 
i stos11J.1rrek d'r mniejszości, wszechstano -
waść i kl'asowrość, - że wymielllimy tylko 
niekitóre antytezy - stainowiły w tym u
biegłym r0ku pożywkę dal przemyślań i 
prób przegrupowań w obrębie społeczeń
sfwa 

VViszystKo to było natura,Jiną kon.sekwen 
cją pr.zeło:nowego faktu wyłoni•enia się sza 
roko pojętej platformy konsolidacyjnej i 
jej k.ry&tarlizacj'i w formie Oboz~ z; ... 
czerrla. \ ~ 

§wi:adozyło to wiaśnie o żywotności ', 
E<Zego społeczeństwa, jak i o żywo.tm.oi:. • 
samej rdei, piTieyoblekłej w kształty dekla 
racji Ohozu Zjednoczenia. 

Dyskusja na temat zadań i celów Obozu 
została wyszeTpana. Pojęcia ustaliły się. 
1'ak samo jak i taktyka. 

Rok 1937 nie minął bezpłodni'e. Wyk::a. 
rował w'iiele i wyprostował liozne kręte 
śc1eż.k.i . 

P roces krystaUzacyjny zbliża się ku m. 
końcizeniu. A w:raz z tym nadchodzi nowy 
okires : - realizacyjny - era wcielenia "1 _ 
czyn tego, co skrystaliizowało si~ w ogniu 
weW'!Ilęk.2'lllych zmagań oriientacyj111ych il'o
k 11 1931. 

Kiu temu id~iemy. 
Rok 1938 ma ~inaugurować real1'zację 

Zjedinloczenia, którego zręby id'eowe i ~ 
le są już ustalone. 

Wszpstkim 

nasz pm 

składa 

serdeczne . . 
z9czen1a 

c9ro (Jf) oroczne 
REDAKCJA. 



łamach prasy 

Chełpliwe wylvody 
organu narodowego 

\ W polemice z d.ziennilkieun „ABC", kll:ó 
ry zrurt?mcił S'troin!n!iotwu Na1rodlo1\\.iemu braik 
prngraim,u,, „Wa..riszaweki Dzientniik Narodo 
wy•· r,!sze: „Któi: tP.:!y ,t.iosiada progrn.m. 
Jeśli z tego co się pisze w „ABC",, 11Fa:
landze", ozy A1kcji Na~odowej usunąć to, 
co jest powrtar.zruniem założeń programo
~vych Sb1'01I11ILi1ctwa Nall"odowego, to eo zo
stanie? N.i.eco fra.zesów i nieco no,Wych 
te1· ń:i1nów. 

A jeś:i wykreślić z pro.gramJU OZN. to 
co przed 30 laty głosiła demokracja n.aro 
dewa, to doprawdy nie hędzie mater.ialu 
do dyskmji". 

B ezstr1cn1ny oibse!IWlato:r mus.i przy.z.nać 
['ację naozclm.em1u 0irganiQlwi StroITTJniie:tw.a 

Narodowiegio i uZinać powy.ż.szą argumen
tacji~ za zupełnie s~usm~. 

Zupełnie Jednak inac:zej wy1Pada us.to -
surnkować się do dal!szych cheł;pHwych za
pewnień dziooniika endeckiego. 

, ,Z ciałym °'b:eikityiwiz.mem mo,ŻJ!la stwlier 
dzić, że jedynym oho•ze1m w Po~sce., który 

a coś UEfalonego pirzeiz doświadc:z:enfo i 
coś nowego do powiedzenia jest Stro.nni
otvv10 Na1 cdowe. 

Obi k icgo jedyiny:m ruchem, mającym 
1deologię, są komum.iiści". 

V eo 'Wls.zysit~o bez Zają)r.nli:ęcia, jaik gdy-
j nie istn'iał w Polsce od lat kilkudtJe -

sięci.u l1uch ludowy,, jalk gd~by nie istini'a 
ła PFS. z jej wa l!ką ozyil'l111,ą o O'dbudoo"'ę: 
Państwa i z dzisieijs•zyimli jej 3mudnym~ 
wysi11kami w obranie demoik1racji. 
' 

O CZYM PISZĄ? 

22.00 od n·a o:nyc 
• 60 ~OOO ukaranrch 

„DzielllinJ:Jkru Ludowym" b. poseł Ciioł- prawa dadzą się zamkiną.ć w tomie ·?bję: 'l'aik sam<> pisała „Rizeczpospo~ita'' 
koE•?. omawiają.c spraW'i! odmac.zeń w Rol- totci 1600 stiron. , , 1922 roku. 
sce jolko „o<lchyienie i.n p1us", PO!fUSza ró U nas M.; 11,. ~,rawiedliwośc:i rpo<l.:ięło się Niowy wykład f.iJ.oz-0fii prawa Ziilajduj 
wnież „odchylenia ~n mitnus" t .j. 1kairy. i;v.'ego o:a~· l'. wydania zbforu ustaw p!Ol - my w C1SJbat.n~m numer~ tego osobliiweg 

To drugie odchy~·enie ~ :powiad.aa ~ ~kl;ch v; s·zeregu tomów. p'$ma, które ncsi tytuł ,,Mer;ku/I'yusz po 
jest b€z porównania wJęiksze od pierwsze Pir.zedsi ?.Wziięcie ·okaz.at.o się be:tnadl2llej ski orłiyna 1ry.}.ny" ('nr. 49). Udawadni 
go . .Pt> jedmiej stit'lonfe .E1tcli 22.000 odrzna.crz.o nc, nowela do UE.ta.wy goni za nowelą,, a s~ę tam, że O.N.R. nie da się nazwać oti 
nych w ci~gu 1937 r. p10 drug1iej stronie ikażda mowa ustaw.a ·przypomillla czarną nizaoją ni-elegalną, a coinajmniej organi; 
600.00 ukaranych. chmiurę, tak brzemienna ~est gradem kar. cją, istniejącą nieprzepiEowo: „Poii1c!ie 1 

Ozy nie za wielu. ? Przecież ci oc:Lz.na Kodeks karny i pra.wo o wylkroczenrach z wiem nielegalnośc.i łczy si·ę bardzo bl.isl 
ezeni, to tylko jeden na póltor·a tysiiąc:i 1932 rokru ta.kie kryją w sobie nieprzebra z pojęciem SZikodLlwości społec~ej, poi 
mi€sZika1ków PolskJi. ne możliwoŚCii ,i, jeżeli truk dalej pójd~e za tycz.nej, 'czy w;ręcz 21n:typań,stwowej'ą -

Za 1to ukar~nych jest dwóch na stu. tr.zy.dzfości ~a.t nie będzie u nas obywateli za.ś obu ONRicm „n:!e m:ożna odffiÓW 
TirzydzieśC:i raizy więcej kar, od W'ylrÓŻ nietkarnlnych. szczien:g.o patrioŁyzm,u i nie1 r1n~e;j sZic.te"' 

nień ! Bo~1tyka od21nacz.eń ma więc mo:he swo chęci sl;użenia państWiU po1sltiellllll" 
Gidl)liby z tych cyk' wyc.iągnąć w1nfosiki je .rn1acze1P1:e, ale poli.tyka wymiaTu stprra- u.cza ,„Me:r.kuryiusz". A ba, chodzi t y 

o roziicmie m.ora1ny1m i o dojr~ał:ości ohy- wiedliwości jest s·tok.roć wa.żmiejsza, sko o to, krt:o o tej szkoliiwośd S,Połeozrnej i 
wate1skiej Polski, to wnioski te b)4yiby i,o - j ak cytry wykazitJ:ją - prnoociętny o- stwowej ma rozstrzygać ? Zapewne , · 
fataJLne ! bvwatel •:na szanse otrzym.nai·a wyroku ba ONR-y~', alko jllJkiś sąd kapturowy 

ZapeWIThe, foa~y wymierzane są ,prizez są skazującegi0 trzy/d.ziiest'O>kroć wi~1kszie o~ A oo do us.Ław, to c.zytamy, iż w PoI:s 
dy, k1ie.nujące się ustawą i sumie:nriem. AJ!.e szans 0 trtzymarnia dy1pl1<Jmu odznaozenio - ,.od roku 1918„. po~~cie ustawy nie zav 
właśnii,e usl!awy, z którymi w '!1ęk!u zas1.a wego. sze po1krywa się z poj·iCiem p!'aw~". Pr~ 
da s~1dzia wyrokiująicy, są złe. Mniej praw, m.niej ustaw, Wli·~cej sipira- kfad, prizyt,oczony w ,,Merku,ryuszu", je~ 

'I'ec retyeznie, Wszysrbkich orby'Wiateli 0 - wiedtiwości - oto, czeg.o nam potrzeba ! WY,IDoWilly: , 
1 A 1.:.~ t b · · ---~ ·1 • ,,Czyż illiE1tawa o reformie rolneJ· nie :fes boV1ilą1ZiUlje ~ajomość ws.zystklich obowtią· _ taivA; nam po r.ze· a w1ęceJ szac.u:i.mu _ 

zującyich iPiiaJW. dlć'. pra.w:a. typową ustawą nieleg.alną, gwal~ą pri 
Zł·ego ezy dobregio, ale dla pra,wa pow- wo własności ?'' • 

W pr,aikityce j.esit to .niewykonallin_ e wo- t.. ł: . . A wi'ęc są ustawy, k·tf.....e są n1~-1"'galmi 
, • • k;i-L ~,zec.111nie O •OWilą'ZUJąOego. "" m'-' 

bee mniogiośc:i i .z:rn1iennosc1 po1'S , uu us - Oiib . . • ,.. t p , kto' re s" be"n.ra .... ·1·e.m, P"'"yczym. - rzec aw11amy się, ze 1szac.un.,,,u ego w a1 '1' ""!'' „ ""' 
taw. • sce jest za mało. P.nzed tygodniem lud pol zdum~ewająca - zjawJisko to pojawiło si 
Ż prawdz~wą z.az;dI'ośclą siuchamy 0 pra k .,,... ł t · , · ' · don1·,,,..0 w PoJ~r.·e ni'.epodległei. ?. Za c·za 

ki s .'i rozipa.m11 .... ~ywa .rag1czną sm1erc pierw l' "" -" • 

wodia.vw:twie np. norwes ·m. R d t p l 1.· .l ~·o·w zab""'co'w by],,.. n11'e7r1ane '· . )..,_ . . szego .rezy en a o s.n:1, zam1oru0iwane - - vl IJ.'U """ 

W, Norwegii ~stkie Ouu:\l/"1~uJące b ł b .J ~ rr,„i}ri'e 4-~ ,,zł".t.e .m"""1,1·" ..J-.1.UJ·e 
8

; .... w ..i g;o ~a. to, że y wy rany z.goUJll'Ie z p.ra· ... ·" "'-' vL ~·v >3'11 u:11Ul.I\, .o;.., ""1 

'"~emi, wi~tkszością g1fosów, tak ja•k naka- łicy Fio1!s1ki rokru pańskiego 1937, takiie m 
·zywala UiE!tawa zasad.n.ieza państwa. śli be~airnie płyną w śWiat ! 

A w tę r,o~ę jeidno z li-0mych pism Oli kazde~ rządu po1Lskliego domaga 
fia.szy:s.tow:skkh „ABC'' pozwoli.fu sobie my się mi-ylkłej, p11oste1j, 1udzlkiiej sprawif 

na z:apow'.iedź oow.eij zbrodni, tak pisiząc:: dliiWlości oib)'IVl"a.telisk'iej, pows~nych c. 
„,Polska musi hyć rządzona pt.zez Pofa h~~wate1s1klich ,praw. 

·1a I roncie politycznym 
,,KPNFEDERACJ~ MLODY,CH". 

Do rejestmu s.towairzyszeń Konrisa:riaitu 
Rządu m. st. Warsz.awy waiągnięto stowa 
rzysze.nie p.n. „Konfederacja M!łod'ycih'', 

Stowa11121sze.nie to obrałio sobie' za te.ren 
d.Ziałalności :W·ars·zawię i praoować bę

dZie nad zbilli.żeniem i zespolenii~m kultu 
h"~'m i. ideow.o - pclityc~ym młodego 

enia na.ro'du poliskiego, uk!l"a1ńsklilego 
· łortuskiego i liteWiskiego. 
Cele te będą real:iczowaine przy ipomocy 

akcj,i prasovrej, wydawn;iiczej, odozyrtowej 
d t.p. 

Nazwiska założyoiełii brzmią: T. Dow/na 
ro'Wli~ J. C2Jairnedlti, R. Wiinnic'kii, A. Sta 
·chniiiak, S. Oicoo,s,z,, S. Samoszyńs.ki, E. 
AleksandrowJczówna.. S. DownarOWlliCZ, Z. 
W1odee:ki, W. Szoka,Lska - LewiilClka, E.Pil'zy 
fuski, H. Le Brun - Sas - W:oyoi'cka, J. 
P.rzybytniowska i W. OrJi.kowsklL 

PRZED UCHW.ALENJĘM 
USTA w;y DZifilNNLKiAJRSKiIEJ. 

fA:,,,. • T7'. 1.....n" ~-r.-- . w „ .... „1: ...... 
~etn.C.]la ,.,n.'311Jlt'J. JJUJUL mUJJe: L4YYJJ<tLI 

lkiu iZe spodz.iewanym w najblliJ.ż.szym ctZa;
si·e .złożeiniem1 <l1o ł•a:slki maitisza.łO:rowskliej 
projeiktu wsfawy ? ochronie zawodu ~zie~ 
llikairskiego, „~ik Zawodowy D,z.1enn11 
karzy i Publicystów za.trudniiionyoh Wt pr-a 
sie periiodycrllnej R,.P. zgtos~ w tych din. 
prośbę o audiiell1leję up. Ministra ~l\ ~· 
iKościa.~kiowsk.ieg\o del.em przediłiożenlIJa. po 
rst~at6w zaiw·.o<lowyich t'ei glI'U,py dizienini„ 
lta1'zY.• 

fi\NCJA SZKOLENIOWA 
ROBOTNICZEGO OZON:CJ. 

· rAgeneja ,,;Kaibel'' informuje.: wydziial 
Robotni~y Obo•zu Zj~dillOClz~n:i:a N~o 
"iego organńlZuij.e o.statn1o w ~· śzybklln 
l'emipie kadry .d!ział'aczy robot!IlJlczych O.Z. 
N. W ZWill!zku z tym rozplanowam.yc~ zo.· 
sltafo na s1Łyczeń i luty szereg k·ursow w 
miastach wojewód~ch. 

W War.szawie odbył się już w girudnfo 
tjede.n .kUII's · ogólinopol·Slkdi d-ziąłaicey ~bbt
nic:zych. 

Jak się dowiadujemy, w poc1Zą:tk.ach sty 
~Zllliia iro:zpo.Cz,nie swe prace drugi ogól.ino 
polski ku1ts o tym samym za'k1r10.ju. 

~ lrursie tyim weŹm!ie udział około 70 
osob. 
Akcją ~koleniową kieruje osobiście· po 

seł Tomaszkiiewiicz. 

WIELKI ROZROST P.P.S. 

W, ŁODZl. 

Z Lodzi donosi koiresponde1llt ag. ,,Ka
beil",: Na teretiie Lodzi 'daje się ostatnio 
zauważyć ba.rdZo diużą akty'WlllOśĆ i roz • 
rost 'Oirg'an1zacyjny P.PS-iU. 

Na ,zebraniu sprawozdawazym łód?Jlcie
go Kotmditetu PPS. og~oszono sprawooda
n';ie, ,z .kltórego wyillika, iż w ciągu 1937 r. 
sp~edano o pmesrzłio 1000 \\<ięcej legity
ma.eyj i zm~ów cizłonkowskioh, aniiże1!i. 
W rOjkfU 1936. 

ków. JeśLi kto nie chce do tego dopu.ś.cić I d(jm1agamy się stania na straży pra'i 
ten i1gira z żywioł:e1m1, a ig.raszki te mogą zagroż.onego stawami i czym.ami faszys 
do.prowa.d!Zić do ·'taik ta-agi~ych W'y[.ad - wskitch ugirlJipowań. Firawa, które lelC 
kÓVI\, jaik zamdrdowamie ś.p. prezydenta ·Jr.im piórem MZ}"Wa się dizńś „b1l"'7.lrlfl"ll11J 

Namutowicza". wiem !'' 

Komornik zajął mon.strancjft 
wbrew obowiązującym przepisom 

II'JI'zed Są,dem Okręgowym na sesji wy
ją*1oweij w Wą.hrzeżruie .ro.zebrał się epi -
log głośnej w SW10im czasie s~awy za.:ę 
c'ia wizez kio!mlo,mik.a monstrancji na ple 
banji u kis. proboszcza Bąoz1rowrS1kiego w 
Erólewskiej Nowej W'Si, w pow. w~brfze 
s1k1m. 

' ' 

Kls. pr.oł>oiszcJz F\ranciiszek ~ko 
oskarżony 7JOstał o dopuszczenie się 
wagi na czci poborcy skClll1bowego B. 
bisza, podlegaj~ na ogłł.cs.zeniu, w o m 
wiedlzi na ośwliadczenie ur.zędu skarb 
go, 51pr<>stowruruia, w którym ks. Bąc 
wskii twierdził~ ie. Kubisz zajął na pleb e 
szafę że:la2!ną Wiraz z zawartością, • ' - - . - - _: - czym w szaf.ie tej znajdowafa srię rir' W!ltVI.< 

Jak powstał 1'owv RQk? 
Sta~oźyitmi ~ja.nie, Fieinicja.nlie i Petr 

sow.ie, •zaczynal•i rok od jesiennegio ~
na.nia dnia z illOcą (21 Wlmleśnia), a Grrecy 
od v; Wiie"ku przed Chrystusem od ~mowe 
go prz,esilemiia, t.j, od dnia 21 .gtrutdinia. 

Rów1nież i starożytłlni Rzymianre 'ś\\<ięci 
li początek :toku 21 gtrudnia. aż do czasu 
wprowiadmnii1a ,Pii't.eZ Jiufthis.za rOezar.a kar
lendarza Juilliańiskiego, kJtóry rOzlP<>cizytna 
rok od pile~ stycznlia. 

~ą datą Nowego lWkiU wśród 
ohTześciuań$t:wia średimow~ecznego bYlf 

dzii,eń 25 mail'ca. 

DQPiero paiJXież Grzego.rz XIII, opierając 
się !llla ścisłych obldooeniach najwyfl:1iitniej 
szych asifm()(ll.O!mlÓw i matematyków Ó\\<~cme 
snyich,, reformuje kalendarz Juliański. • 

Na tmK>cy jego bu11i pa:pi·eski"iej •z dnda 
5 paźdlZierniika 1582 r'dku ,pamitnięto 10 dni 
i w ten .sposób 'dzień 5 październitka star 
się dniem 15 paźd~ernika, przeS~ęjpn}'1mi 
zaJŚ 'llatamdi setn~ są do~d te tyllko, kitó 
te p01dizielo111e są prze:z 400. 

1 sty~a jest datą ·N~ego Roku. 

iZireformowany ·kalendarz;· który odtąd 
1110Si na.zwę „Kalendarza Greg0.rjańtskiie • 
go'' (nowy styl) przyjmują })<)szc.zególne 
!kraje w r~ych latach. 

JeszC'2Je tego sam.ego rokuj przyjm.uje 
Halfa, ~ania, Portugalia 5-i14: paź
dZiern&a i F1rancja 1~19 girudnia. W 
roku 1584 Austria 7-J.6 lwtegn !i Bawaria 
6-15 pa~er'nika. 

Pojska iZapt'-0Wadza k.a[eruiairz Grego -
111.iańSkfi w roku 1586, ptrtzyjm.ująo dz,ień 
22 grudnia z 31 grudnia. 

W,ęgry w IIQlku 1587 (22-31 ipa~d.zierni 
1ka) .zas w roku 1700 Ndemcy, Danja i Nor 
w,egja (lS....:...28 lutego) Wielka Bry!tan,ia 
przyjmuje k.aleillldaiiz G:l1egorjańslci w 1752 
(3-14 wrize.śnii:a. w nastwn.Y)mi rok;u Szlwe 
cja (18--28 lutego). 

Po pr7.eszlo stu latach pmy8muje· ~ Ja 
!Polllia, a w r. 1911 Chiny,, W,res2lci'e Rb -
sja 1918 rOlk:u. 

monstrancja. 
Osoby, obecne w czasie d01konywa 1 

zajęcia, zwiracały poborey Ku~zowi 
w.a.g\§, iż w szaflie maijdu~ą się pl1zedmi l<J 
litur,g.iczn.e, 'Ila co komoonik niie 2Jwtrac 
zupełnie uwag.i. 

U'el'egat Izby Ska.rbOW1ej, pow~ny . 
świ!adKa, stwierdizia: pr.zelcl są,dem, iii za: 
di·e byłio Pr1Zeprow-.adzone nJi.eformalime 
lll!ie~dine z Qlbow!Tązująicymi prze; · 

Są.d ogłosi~ wryirok uni:ewdntria.J<· i.vY1aa.. 

pt'Obos~iza Bą,d2lkiowskiego. 

Bezpłatne depesze 
alarmowe 

Wprowadzony został w urzę 
pocztowych nowy typ depesz i 
mów telefon.icznych - t. 
mowych. Korzystają one 
tego zwolnienia od opła 
pierszeństwa w kolejności 
nia. 

Depesze alarmowe i 
o rozmowy telefoniczne 
watnych, wzywających 
razie katastrof, nieszczęśr 
padków żywiołowych i 
wane będą całkowicie 

w oryginalnych flakonach oraz na wagę krajowe· i . za~ranic 

Skł•d Aotecznw P. Pogórskiego 



Trsląc złotrch nagrodr za odQowiedi 
a pytanie: ,,Dlaczego zostałem •ł.łdiO· 

słuchaczem ?'' 
Rb:zgloSI11.e sLołe.c.ziille Boi1;ski·ego Radia 

ogłoSiły kPuJkiurs dla swych nowych a1bo
nentów, rejesrllrująeyc.h się w okresie od 
1 grud!Jl!ia r.b. do 28 ~uitego ·1938 r· 

Jest to illliPr·eZa calkiowkie nieza.ileż.ną 
d Wliel!kiego Kionknmsu Zimowego, d'ostę 
nego dTu:t vnszystilci.ch abO'llentów radio -

v;ych na terenie całej RoIBk!i. 
WarUIIllki lronk1ursu waliszaiWSlciiego są 

bafd,zo proste: : należy odpowiedzieć na 
pytaniie: 

„Dlaczegio zostałerm radiosruchacizem''? 
Uczestnicy konkursu nowi a.bon.enci ra 
JWi rejeswujący się w czasie 'Wyiiej 
-lkazanym,, wiI1JTIJi dać na to pytańiie jed 
, zwięzłą odpowiedź najtrafniejszą vi.ied 
tg własnego mniemania. 

Odpowiedź należy wyipisać na karcie po 
C'ztoyvej, podaj~ wytramie swoj~ imi1ęi, na 
zWisko . zawód dokładny ad1res, numer albo 
nentu, datę ·za.rejestrowania oraz UJI1Ząd 
poootcv.-y ,' w którym dkonano rejestracji. 

Tak wypełnioną kartę pocztową nale• 
ży przesłać pod adresem: Pols1cie Raidio 

llRBS4KC;&! ..,,~~--------

Nie odkładaj do jutra, 
ale jeszcze dzisiaj złóż 

ofiarę na „Pomoc Zimową" 

„Ko111klurs Regionalny Rozglło.ŚJl'i Warszaw 

skich'', Ma~w&ecka 5, WaMzawa I. 

QdpoWiie'dzi nadsyłać naieży d okresie 
trwaJ11ia konkursu, t.j. w ciągu po.zasta

łych dm grudnia, przez cał'y styozeń i llU 
ty, aż do dnia 28 Lutego 1938 r. włąoznie. 

O dlacie od~ow1edzi decyiduje stempel ~o 

cztlowy. 

Za najlepszą odiPovi.1i.edź - IaUreat k.on 

kwrsu ohrzyma ksi~ecizkę oszczęd!nośoio

rv."ą, z wkładem 1000 zł. Roza tym. piizyi2llla 

nych b§dzie wiele intnch cennych nagród. 

--
1 MILIONOM PALA.CZY 1 

naszych patentowanych gilz p. n. 

DWUWAT I 
I PREPARO\VftTKI 

Z NOWYM ROKIEM 1938 

życzy wszelkiej pomyślności 

in n. 

Zarząd fabryki Gilz ,, S O . K Ó Ł " 
W. Kwaśniewski i f. Pacholczyk w Warszawie 

Król Piotr li 
zaprosił na św : ęta 

50 uczniów 
Król Jugosła wii Piotr li zaprosił 

do siebie na święta Bożego Nara· 
dzenia 50 uczniów gimnazjalnych z 
całego kraju. Młodzi, którzy są ró
wieśnikami króla, spędzą u niego 
całe święta. Matka królowa zapro· 
"iła ze swej strony na święta 1 OO 
uci~nnic szkół ludowych, które były 
jej go.śćmi. 

Dziecko zmarzło 
na rękach matk: 

Na posterunek policji w Garbatce 
zgłosiła się żebraczka, Marianna 
Przerwa niosąc na ręku zwłoki swe
go czteromiesięcznego dziecka. 

Dziecko w drodze z jednej wsi 
do drugiej zmarzło na śmierć na 
rękach matki. 

Policja zabezpieczyła zwłoki i po
wiadomiła o wypadku wład z e sądo
we. 

Przed rozwiązaniem 
drożdżoweQo 

WARSZAWA. RównOlegle z prze
prowadzeniem obniżki podatku od 
drożdży · ma na stąpić rozwiązanie 
kartelu drożdżowego. Kartel obej
muje w chwili obecnej 15 drożdżowni, 
z których część · jest unieruchomiona 
za t. zw. opłatami. 

-----=--mlli01„„_..._._. __ _.. .... „ • ..: ... •-------------------------------m:s1 ... 11::m„ ..... ._.._„..,mm„„„_.._._mll!!!__.• .... li!llP.,ilE1P.S11-.i5CIP.I.-_._ 

- Nieszozęśliwy wypadiek ?- z;a,woła 
ła poryv..-czo.- I pan ai.ą.gle jeszoz:e w to 
wierzy ? Pr.zecież Borewicz i Romian do 
brze si~ zillalli, ostatnimi CZiasy bardw c7.ę 
'1:0 przebywali razem, przytem z:achowy 

ali się d·ziiiwnie... byli ja1k gdyby pipodlnie 
1µi, zdenerwowanii... A następnie tegoż 
Aamego dnia jeden popełnia samobójsitwo 
a drugi wpada pod samochód cięźarowy i 
\et gin.ie. 

Po'ticja twJerd:zi, że był to nieszc24ęśbi
wy wypadek, nie ulegający tl<ajmJnlieij~ej 
wątpliwości, ai·e ja nie w~erzę! I d!latego 
choi.afam pircsić, niech pan ZJbad34, niech 
pan sprawdzi, był t~ naprawdę piizyp~ -
dek czy„. Panie komisarru, będę z pa· 
'lltn zupełnie s•zozeira: moje stosun.kii. z Ro 
mainem poZiostawtlały wiele do życzenia, 
więc w g.runcie ir.zoozy nie przejmowała
bym Sli.ę Zibytnio, w jakich oko]icimościach 
ten chłopak zginąił... Ale niech pan zro
:!Jllmi.e, p·anie komisaa-zu - Jeśli . ktoś go 
DChnął pod samochód, to przecież ten sam 
cdowi~k niQgł zmUSić pańSlkiiego pl1Zyija -
ciela do samobójstwa . . . 

- I teraz pani podejrzewa ja.kąś okire
ślona, osobę - wtrącił 2lnaClZąC<> Jarowy. 

- Tak, tYtlko nie chciałabym wymńenić 
. nazwl:skia„. 

PotlniósJ ostrzegoWcZo dłoń. 
~ - To jest :zu1pełnie zibędne, proszę pa-

. ' ni . 
XII. 

! V8taitnimi czasy g;pra wiy BUJUdera szły 
'raz gorzej. Dawnfuej zatrudin.i:ał w SWidilln 

'i':rze trzech UJI7iędników, obe.c.nie musi1ał 
~· z.adowoł.niić jedną ma.s!Zynlistką. B.rzy 
In jego bh.lJI'a nie można byłio nazwać 
zedsięhlorstwem jednostronnym: pO za 
kvtnym zajęciem, poI'egającyrn ina pośre 
,'ictwie pray k!upnie i sprzedlaży ni'et<Ucho 
f)śc,i oraz na wyszukiwanilU miesi2Jkań, 
„.~.., pożyicizał pi~eniąid:ze na nie1ichwtiar 
WP„d·set:ki, lee.z poid pewne zabez:pieoze 11 . , 

1 teraz przychodizili do biUJ:ia ii111te!l'esalll 
, ale tacy, jakiich sobie nie życzył: po

bowal.i pienię.dcy, propaI11Ując tak :lWa 
.,murowane" w~le, jednak przy ba· 

ntlJu okazało sd,ę zazwyczaj, że te zobo-
lązania były nic nie Warle. 
lll.Tugo dnia BUinder - barWiiej Jlliż kied'Y 

· elk 2.lniechęoo;ny i zgormmira.ły - 0-

1 e.tścił biiUił'O o szósitej wiec:zo:rem, w"l"aca
piesz.o do domu. W kwadrans późnie'j, 
jest o s1zóstej min.ut piięt'lllaśClie, ąiot

„ na ulliicy StuJdlniewi.ciza. Ohalj się przy 
itaH, nie wykaz.uJ~ osoibliweigo zadlQWO-

(ę) ~'~~e~~~~ Ąrno Alexander ~~~~~@] 
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lenia, że zmów S 'ię Wti<l\zą, poro2llllawtiaJ.i, do 
1kfadmie dwie mdnuty i dwadizieścla sek!und 
potem zamienili pożegn~y uścisk dłond 
i ka:źidy poszedł w swo~ą stro1w. 

ż.aden z nich nie pr.zeczuwiał, że w tej 
że c:hwili wstał pu,8iZC\ZQily w ruch dawtno 
przygotowiany, ba.rtfzo precyzyjny aiparat. 

fusa>ektor NfodźwiadowSJkti otmzymał 
odinośny me1dunek telefoinioz.ny w m,omen 
die, gdiy obaj się ż.egnali . 

Po p.i:ęciu miinutach przed wystraS?X>ną 
maszymstką zjawiło się dwóch uTZędini -
ków policji ś1edorej, stale obserWltzjącyich 
dotąd bi:uro Bundera, p:vzy czym starszy 
z n-ich ok.a.zał naka.z przeprowadzendla l'e· 
wizji. Póki C'i dwruj wykanyv.-ali w milcize 
niu swój oibowiiązek, k:omJisare: Ja.rowy w 
towarzystwie starszego prrodOwmtilka już' 
p.ędiził na motocytklu z przyczepką do tnie 
szklania Burufora. Aparat cllział:ał talk s;pra 
wnti.e., że Ja11owy z dziesięć Illlimlut mU!Siał 
czekać w klatce schodowej, zandm sdę zibli 
żył BuJD.der, któremu komisarz poliqji za
stąipił nagle drogę. 

__.. Czego pan ... 0zego pan oohiie ży&y? 
- jąikając się .zapytał Bun.dier. 

- Mam rozikaz 1p~rowa:dzen.i:a rewi-
zji w pańskim tn~eszkan:iiu - oświatlc:zył 
3pokojni.e JaroV'i-y i sk:im.i·eniem .rięki! p:rzy
wołał towjl.rzyszącego mu pI1ZOd<>Wlniiika. 

Bunkfur wszedł milczącio o kd~ka stopni 
wyżej. 

- To mili.si być bairdlzo p;rzyłkre. Współ
ezuję panu - podjął po chwiilii, starając 
się mówić s;vi."oibodrofre i nawet kiąc, lecz 
ton głosu zdll'adzruł zna<mne zdenerwowa
nie.- 1fa.mi wtrażende, że ta cieynność jest 
dla pana srozególnie nfopil"Zyjem.na„ jeśli 
dotyczy - źe ta'k powiem - dbhrego zna 
joro.ego. A:lie słui'ba jes-t służbą, praw -
da ?„ . V\7olno wiedzieć, oo pam. u mnie spo 
d7.J.iewa się znaleźć ? 

-- Jeślli majdę, to zaspokoję chętnie 
pańską ciekawość. 

Ws·zyiscy trzej stan,ęlii ,przed dr2Miami i 
Bulnd~ naciSnął trzy;krotnie na guizilk e.lle · 
kJttyoZnego dlzw<l,Jllka. Zrobił to z taJką pe 
WtlJ()Śclią sii:ehie, że Jalrowiy n!i1e z.dążył mu 
plizesz1kod.zić. 

- Palil nie ma klucizy ?- zapytał się-

gaj~ do kiieszeni. po cienki dtiut, kltóryn1 
umiał otworzyć prawtie każdy zamek, lecz 
w tejże chwi,l~ usłyszał kJroki, zbLi2Jające 
się do drzwi. 

- KLuciz do cłirzwi mam- oświadezył 
uprzejmie Bunder - ale zapomciał'eun 
<l1rug,iego, do zabrzas•kiu. Zresm:ą za~e 
c:lizwoni1ę , gdy inie sam wtracam do domu„. 

- I zawS?.e tr.zY'kirotnlie ?. 
- Nie. T~o WÓWlc~as. gdy przychodZę 

w towairzystwie osób, których ... ni1e zapra 
szałem. 

2Jarrim odpowiied2Jiał, dl1z..w1i siię uchyijły 
i na progu uikruzała silę ma:tlka Bund.era. W 
jej ocizac:h Ja.t10wy spostrzegł obawę, któ 
ra 'WIZlbudz:iła w ndm ~!~ci.ie .cllla sta
rus~i. Nde okazał tego, mruknął par:ę 
s~ów pr.oopros.ln, wszedł szybk\im krokiem 
ido pl'.zedp0koj1U, obej:IiZał całe mieS2lk!run-:. 
ko i uspokioiił się, gdy stv.11erdzlił, że J:l!iiko· 
go w nim nie ma. · 

- Jeszcze raz przepraszam - zwrÓcił 
się ;ponow;nie clio matki Bundiera. - JeStem 
kiomisarzem po1icjil, nazyv~tam się Jaroiwy. 
J eśLi się nie myl1ę, pa~ jest matlką pana 
Bundera. Nies1teity, mam roizJkaz pmepro 
wadzenia rewi·zji w tym mieszkaninl. 

Sta.ru.sfil{a Po dalwnemiu stała 1md1C'Ząoo 
na tym samym miejscu,, tyLkio cieriPien:ie 1i 
strach wysytąipiły wyraźniie na pomarsz
czonej twar..zy. Po ostatn.i.Clh słowach Ja
rowe~ opa.rła się chudym 11ami'eniem o 
ścianę. 

- Niech się mia.ma nlidZego nńie obaWia 
- powied:Ział Bunder.- Chodzi tyil!ko o 
'Załatwienie formalm.aśdi, ip00a tym prun kP 
mis·ar.z jest 1rn1oim przyjaciel1em. Za p~ęć 
minut sprawa będue załatwiona: i ~em 
przekona.ny„ że mój przyjaciie~ pan Jaro
wy będz<ie baiI1dlm wytrozumiały ze ~ę
du 111a strun zdziowia mamy. Dla~ ma· 
ma ciągle stoi ? P1'zecież prosiłem, aby 
mama zawołała pielęgmar'kję i pOłożyła się 
do łóżka .... 

- Pani jest chora ? - :zrupytał Jairowy 
- SpojriZ.ał ~z~kliiWlie w oczy Bunde 

ra, l1eCIZ niiezależnie odi t~go. co w inńch SIPO 

strzegł, był pr.zlekonany,, że cała historia 
z icho!roibą jest 2lm.yś!lona w ostatniej c~i 

- Tak, nawet bairdzo cllora - oświlad 

czył krótko Bwn.der. 
- P10staramy się 1m1<>żMwie ostrożni, 

wy~cmać 01bowiązror - odparł Jarowy -
a~e !I1e~ę imwszę pr.zept()IWadzić. :N'iieste 
ty, iinacz:ej być me może .. . Pamń 'Qędme ła
skawa wejść do Pokoju. 

- Tak, tak ... dobzize ... - szepnęła led· 
wo dosłyszalnie. 

Oderwała słę od śC:i.any, poS?.ł'a ~boki· 
mi, jak gdyby iutyikają,cymi k.roc~kami. 
Był to razej bieig - chvvi;ejny, k.ulejący i 
e,jdinooześnti.e gwałtowny - który przyi:)c 
mililiał ositatnie skoki śmdertellnie postr.ze· 
Ion:egp zw.Ler.zęcia. WJdok był ta1kti przy 
kry, że Ja.rowy .niemal wesitc:hnął z ulgą 
gdy staruaa z cichym okrzykiem upad· 
ła przy progu. D.riginęła i ~ruchomia· 
ia. 

W tej chw.iJi podbiegł pnzocłowinik, po~ 
chy'lił si;ę naid ~obiretą, Wlziął ją na ręce e: 
de~iika tnoscią, na jaką było stać tegio 011.. 

br.cyma, 2lal1liósł do syipiallni ~ położył na 
łó2iko. · 

- Pamie kiomisrurzu - po,wied12Ji•ał po 
powrocie - ta. pani jest chora„. napraw
dę chor.a ... 

__. Pr,zecież uprzed0a.ellm pa.inów ! -!Z 

wołał Bunder. 
J.arowy lllie o\kazał po sobie, że jest m ·

rzywJściie zaskioczony t110chę tym wydl'i 
· "".eniem. Skiinął na przodlowinilka i powi 
l · Z'ał: 

- Niech pan zejdzie na dół, .... 
nuj,e do lllrzędu d powli:e, iRJ i·a 
paini doik.tór W~likow1sika PriZY'bYł~ 
tychm.iast. Jeśli nie bjędą mogLi. 
l'eźć, niiech 'p,I'zyślą i.nną lekatikę ... 
Bund.er, proS1Zę za mną ... 

- Chciałbym oszozędZJić chorej widoku 
jak jej sylil ,niczym przesbęipca„. - ~ 
nag~e , potarł CJZiOło i do·dał:- Może pan 
1po21woli prz~jmniiej zamlk.nąć 'drzwi do 
sypialni maitlci ? ' 

- Nie I :........ mw.ołaił Jarowy i stlu:mil 
głos, , gdy spostmz:egł., żie postać, leż~a na 
bóZklu, poruszyła się liel<Jlco.- Nie, parue 
BUJnder, Nie p01zwolę, dopóki lekarka nie 
zbaJda pańskiej m1atiki i nie stwierdzi, że 
ona jest rzec.zy;wiiiście chora„. P~ejdmny 
do sprawy. Gd'2Jie pan ~choWIUje akta 
i ró:lme dokumienity ? 

- w bilUJr'Y<e. 
- Pański poirtf el ! 
--1 Broszę, pa.nie k<>ttnlisanai. 
- J34~owY wyłoży1 lila stół całą zaW1a.r-

łlość skótzaniegio ,portfelu i zaei?4ł ją sfaran 
nie 1przegl'ą,dać. 

(Dalszy ciąg nastąpi) . 

W roku 1938 wszyscy pilą p"wo z browaru Fr. Branlińskiegc 
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ronika piotrkowska 
„ 

Chcą prąeJwac ••. 
SOBOTA 

1 
STYCZEŃ 

19 8 
~~,~::~~::'~„- 3510 mfo~ue~ lu~zi w Piotrkowi~, którzu ni~~u nie ~raeowałi 

RAD I O 
8.00 Sygnał czasu i kolęda Nowiu Rok 

b. . ,. ff .J iezy . . 
. .Rm"anny _koncert. orkiestry W10jskł 

9.00 T~anSnl,lSJa nrubozenstwa z kośe'ioła 
O.O. Domilnrl!ka:n.ów we Lwowliei 

0.30 Boże Na!I'odizen.ie w twórcrości rói; 
nych kio.mipooytoró"-·; 

1.10 Re;p01rtaż z życia; 
1.30 „Kalenda.rz<>we kairtld" - słucho· 

wisk.o lll/l.l!eyCllID.e db dzieci; 
2.00 łlejnał z Wieży Maniackiej w Kra -

1:kiowiie; 
12.03 „Sonety kirymskie'' Adama Miclkie

wioza, muzyka Stanisława Monilu-
sZkl. . 

17 .OO Klurrunt starośwrieokii: „Roik polJSki 
sceny obyczajowe z życia d'W'Olrkiłl 
po.liskiegio; 

• OO Miuizyka angielska; , _ 
9.00 Audycja dla Polaków zagirrunicą; . 

19.45 PopuiLaivny konceirt, muzyka taneaz.; 

NI.E:DZIELA, dlni,a 2 grudnia 1938 roik.u 

8.00 .Aiudyicja Poiranna; 
9.00 Tiransmisja nabożeństwa z· Łodzi; 

10.30 KiOllicert w ·wytk. Chóvu Kap~icy S'y 
kstyńskiiej i Ben:jami.tto Gtgli T.ran 
smisja u; Wlalty.kanu. 

12.03 Poranek symf.onicam.y z Kra,kowa; 
t3.10 .,Górnośląizaczka" - noweła P.Go 

jawiic.zyńskiej; 
•3.30 Mwzy;ka obiaJdowa (z Pomania) ; 
5,00 ,,Gody" - komeclia liudowa; 

.15.45 „Wszysbkio po tiroc:hu." - aiudycja 
dlia dziec.i; 

.<.5.59 Mluzy\ka k'OiID(pozyitorow północy -
ik\oncert ; 

17 .OO :Aodwrie0'4)lrek prey mlikrofome; 
19.05 Słucl:iolW'is!ko „Sen pana Lukasza", 

~.B.~a: 
&5 "'Słyntn.i wtil"buozi" (XI aud-ytja) ; 

.... oo N,oworoCtlfila aiudyeja sportowa; 
21,20 „Ta joj" - wesoła audycja. 
22.05 Najpi~e~e preśin.i Stanisława 

Moni.us*i (IV audyqja}; 
22.30 Recital sJmizyipcowy lgnacegt> WeJs

iSen!berg;a. 

PONIEDZIALEK, dn. 3 giru.00,ia 1938 r. 

6.15 AUjciyoja Poranna; 
11.40 Od w3.l'S11taibu do w:a:rsiztatu; 

5.45 Z pieśnią po kraju - audycja z 
Pozna.ni.a; 

16.15 Orkiestra Straży 'Wlęrz:iennej; 
17.00 „NajdłUIŻSZy most" - pogad!anka. 
17.15 Recital w1o1onO'l'.elOWy Rafała Ua-

nesa; 
18.10 Nowe n~a Lucyny Szcąań-

skiej (pł)'!ŁY) ; . 
~ ~ Audyqa &.a wsii; 

O Aiudyqja ~~iemka; 
· ,Dyskutui;jm.y: Dlaczego zajmujemy 

· żciem naszyoh bl.iźn«ch"; . 

to mało" - wsponmienlta: my· 
• 1e z grudnia 1937 r.'; 

,„Arcydzieła JlllUZyiki symlfon~j'ł 
- VI audycja. 

Od Wydawnictwa 
Ci wszyscy oren umeratorzy,którzy 

"'o dnia 5 stycznia 1938 roku 
wpłacą prenumeratę za m. grudzień 
1937 r., lub za rn. styczeń 1938 r.
otrzymają bezpłatnie ścien
ny kalendarz Cło zdzie
rania na rok 1938. 

Ofiary 

n',. Piotrkowie - wśród szeregu i!llllych 
spraw - wybija się na czofo zagadnień 
spol)ieoonych kwestia be1zrobocia · młodzie· 
ży. W ,mieście tym znajdu,je się około 
3500 ludzi młodych, krtórzy dorośl!i do lat 
- kiiedy czliowiek zaczyna myśleć o sa
modzielnym utrzymaniu się w społeozeń -
stwie. · 

Lll!dzie ci wy1rastali w atmosferze przy 
krej f2,eczywlistości - nieustannej. walki 
o byt. Są to w więikis;zości synowie i cór 
ki r'od1ziców bezrobotnych. 

Mlode lata poświęci.Ii głodu i chłodu, 
na nauikę, zdobyl4 wyikst.tałcenie - z je 
dyną myślą, która była ich udręką -iB.by 
<lojść wreszcie do celu i zacą.ąć pracować, 
aby wres2lCie skończyć z nędzą i głodem 
.które są nieodłą,o.z.nymi przyja.ciieiami -ich 
,zimnej i wiilgiotm.ej i.ZJby. 

Ludzie ci mają moc.ne ręce i ochotę do 
pracy. aogaci w najmoc.niej~zy atut, ja· 
kilim\ jest młodość - tJI'acą wiarę. Czeka 
ją. Czekają na piracę, która staje się ich 
ideałem. 

Ubrai sie tv ko 
w magazynie ubiorów 

M. LANCMAN 
• Pl. Trybunalski 4 

Kostiumy damskie. Ubrani a męskie 
i dziecięce. Wielki wvbór pa I t zimowych. 
Tanio! Obsługa grzeczna! 

. . . ~ . - . '-"' "' -_. . .:: -

Bracę il'Zete1ną, solidną i uc.zciwą. 
Nasta wien:ie tych Ludzi do życia jest po 

.zyitylWIIle. Chcą być użyteczni. Wfoidzą, że 
;praca jest niet.yliko prz)71wlilliejem wybra -
;nych, ale każdego ucizciwegio czfowtleka. 

N~e odmawiajmy im tego 1udzkiego pra 
wa. Chociaż o pracę - spoYeczeństwo pio 
tr.lrowsikiie V\"limno i musi 2'lllaleźć sposoby, 
.które pllzyceyinią się do ulżenia doH tym 
Jud0iom chę,tny.m. do pracy. 

,Zatrudnienie młodych ludzi to sprawa 
,baindloo ważna. Tirzeba zastanow'ić się nad 
;tym, że brak pracy fatainiie odbija się na 
\l)SychiC©nym stanie młoidego C2iłowiekla.„ 

Stan ten stwarza zło, które w -Y..1ie'lu wy 
iPadikacli jest pirzycizyn.ą, że ozłowiek.owi 
iI1obi się wiszystJko jedno - a gdy miaira 
,oierpliiwo.ści się przepełni ~ gdy wie, że 
prost€ drogi zawiodą _, szulka innej dmogi. 

Nie wol!no dopuśdć, aby 3500 p~ysz -
.łych o'bywatehl ginęłP . 

. Biatir1ków o tytm mu.si p<>m yśOOć. I to za 
ra·z. Jest na tym odcinku wdzięwma pra 
ca dla różnych ouigani.:zacyj, które wyit\'k111ę 
Iy sobie szczyrtne hasło: poddźwiglDlięci:a 
Poi.iski wzwyż. 

Kryzys w tkackim przemyśle w_ Bełchatowie 
Większość fabryk została unleruchontiona 

Jek:blym iZ najbar~ej uprrz.emysło - w stiosurukiu do robotniików, zatruidnionyoh 
wtlonyf'h ośrod~ na terenie powiatu pio w przemyśle włól!Jienniczym LodZi, Fli.ot'l" 

trkow,sikiego, ~ Pi()łorkowem - jest Jkowie lrub Moszczenicy. wynagirodzani są, 
Bełcható-Y..\ kitóry posiada 15 fabryk włó· bardzo marnlie. 
k.ienni~~· za~dniających ?<górą 1000 Dofyc~ właściciele fabr1yk nie m.o 
iroibotdikow. · „ ~G , g,li byili. ·zastosow~ orzeczeń ne.di7Jwy ... 

Robotniicy w tych warszfatach pracy· CJZa~Siji atlbiłirażowej .z PoWlodrU od-

Wszystkim Odbiorcom, Piwa Okocimskiego i wód gazowych 
składa serdeczne życzenia Noworoczne Reprezentacja browaru 
•Okocim» i wytwórnia wód gazowych. 

Wł.ADVSł.AW RYBIŃSKI. 

Wszps_tkim 'swoim Oościom składa serdecz
ne żpczenia Noworoczne 

RESTAURACJA „UDZ/Ał..OWA". 

Nabożeństwa w kościołach 
Dtiiś o godzinie 11.30 odbędzie się w 

~ścliele 'świ.ętegp Jadka UJI'oc:zysta Siunia 
po któz1ej :nastą,pi pośwdęcenie nowego bal 
~~hiim?, ~cmnego dla tejż,e para
f11. WJ.eazorem o gpdiz. 6 p.p. nies~ i 
czyt•anlie Ewangelid. 

·Dnlia 2 styCIZnii.a w kościele Popijarskim 
odbędrz;ie się, jaiko V\1 pie~ niedzielę 
mi.e'Sią.ca, adoracja Najśrwl~ ~
menitu, t.rwająca od ~. 6 do 18-ej o go 
dzjnie 4 p.p. n.liesą,orry. 

: ~AJLęPIEJ \I 
• kupuje sią 

• wódki, wina, ll~iery i piwa .• 
•• w ZNANEJ RESTAURACJI. „BIAl.Y BA~" •• 

,mieinm.ych wa.iriullllków produkcji. 
Fiabryikainci tł1umaozą to t'tfll.dnym dowo 

izem surowca i transP<>rtem pirodUkcji. Je« 
:to 2JUJ)eł:lllie zrozu1mi.ałe o ile w.eźmie się 
.pod uwagę, że Befoh:a tów nie posia.d.a po
łączenia kolejowego, a szosa, łącząca mia 
,sto to z innym.i ośrodkami kraju znajdnzje 
.się w złym satnie. · 1 • i 

0$atni~ syigtn.a.li0owanp z Bełchatowa 
.że liiczba krosien, która ruk rOCJZnie były 
czy.n.new posmzególnych fabrykach wytl() 
siła od 75 do SO, oStlftnio zma~ała do 20. 

iFloza tym niezdrowa konkurencja po
m'iędzy własoicielami, ()II"az brak ~ 
zbyibu., doprowadrziły ido unieruch:oonii,nlia 
~zości w~rsztatów, a Co za tym i&t.e 
.pozbawienia pracy kilik:uset osób. 
~boźałe miasto Bełchatów znajdzie się 

W sytiuacji tragiOOznej w okresie miesięcy 
.zimowycll, kJ.edy i ta!k liQzba bez:robotn.ycli 
jest dość znaezna, a f.undu.sze na opiekę 
~porec:zIUlt samorządu miejskiego są miini· 
mailtne. 

Tragiiic.zną sy;tuacją liaznej armii beuo· 
bobnyich w Bełohatowde winny zain.te.re.sD 
w.ać s:ię OZ)11llnitkd mdarodajne. 

Beicha tów woła S. O. S. 

Wielka zabawa P. C. I<. J 
~tara.niem zarządu Polskiegio Cze 

!Ileg\o Krzyża odbędizie silę w dniiu 5 b.m. f) 
wielka .za;bawa dan.c'inig - bridge w sali 
im. Kiliń.skiego. J 

Gości ocrrekuje moc ndiesp0dzianek i at· ~ 
irakcyj. Prz.ygiryiwać będ7ne do pląsów do 
,borowy zesp&. Zabawa trwać będrz;ie aż ~ 
rdo ~1itu. Dochód pl"ze~aczony na cel.ie r:;e 
organizacyj. 1 

Jasełka 
a 

Y".. sali T1oi~\ Dohroczyniności dla 
Chrzesc~1an w Piotrkowie odilegrane zo - J 
st~ ,w dn. 2, 6 i. 9 ~.m. „Jasełka'' p.t. O< 
„PoJdźmy do BetleJem w 4-ch aktach. 

Dochód p~znaOIDny na sieroty p!1zy J 
'1\-iwie Doibroczyności.. Plodozas an;t.rak'tu ze 
iPrzyig;rywać będzie otkliestra. Począ,tek o 

Zamiast zyctzeń noM"oiI'oc.z:nych na po
ro.oo zimową dla bezrubotnych składa p. 
lrom. Ub. Społ. J. Jopkiewicz 2Jł. 5.-1 I ilł w Piotrkowie Tryb., ul. Słowackiego 23, tel. 1333. , • 

Ilf' .UWAGA: Z CEN DOTYCHCZASOWYCH UDZIELAMY 5o;o RABATU ił. „ ............... „ ...... „„ ... „„„„„„„ ............ „„„„„„ .... go<h. 1~-ej,. id, 
I • 

odnowić prenumeratę za m .. ~t.yczeń:~ 
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\Vykupywanie 
patentów 

cią,gu ostaitruj1eh dni girudnia oba uimę 
skaJiibowe w Piotirlklowie ~atłoc.zone b 
interesanJt'ami, wy!krupującymi śWiade

wa przemysłowe (patenty) na rok 1938 
Uość sprzedawanych dziennie śwti..a -

3ctw sięgała cyfry kilkiu ty;sięcy. 

... . ,,,,. 
„zf3ra upo1en .•. 
'ancin.g, ozairna kawa, bridge - te ma

gLC2llle słowa, 

0 oddaWIIlla, pięlkm:a Pani, mat1Zeń 'Ilwych 

., 
' 

a 

osnowa. 
olski Czerwony I{;rzyż dmria styCl2rolia 

piątego 

,rząd:za piękny bal w sali Kilińskiego. 
1tniec, humor, śmiech, zabawa 
,fa.gną gości z lewa, z prawa. 

. cel piiękiny - ~ dwóch zdań 
">odnieta - Panów, Pań. 

.arnawal się rozpaczał.~. 
czym marzy piękna pani? 

Kar.nawał się r.o~azął„. Bare, danci11 
zabawy„. Korzystają wszyscy, aby ooas 
~zić w radości i weselu. Odr'zucamy 
~ki, nie myślimy o podatkach, raitach. 
„p. chc~Illly się bawić ! 

Nasze pi1ę)lml.e panie, chcą być jeszcze 
~ejsze nia dan.eingacll, balac:h i zaba 
!eh.„ F,ry!Zljer krawcowa, czynią wszy 
~. aby głów\ka piękinej pani - !była 
~ najładniejsza, aby sUlkinia była ·kirzy -
em ostatniej mody. 

PraW1dziwą ozdobą su.klni na balu, d'an
ngu jest piękny KWIAT BA:LOWlY.
otrków jest tym szozęśliwyn>. miaistem, 
o t~ ozdobę paJiliie nie Potrzebują się 

yć. 

.~ękne kwiaty baitowe w wiellkńm wytbo 
~ są do nabycia pr.zy ul. Polnej 5. 

I Kwlatw sztuczne 
w dużym wyborze 
Polna 5 m. 4. 

e Styczeń w przysłowiach 

~ 
h 

polskich 
~ Styczeń ka.że ck> kowJClha, trunkl1em nie 
1- bciążać brmcha, krni nie pUSzczać, pie 

ll'ZOO jadać, w cie~ ł!aźni wolno siadać. 

Jagnies2Jk.a łaSkawa puszcza skowtron
·a z rękawa. _ _.._ 
T~j k!rólowde poi! sz<>ipę. przybyłio dnia 
~stopę. ---m'.ę w ! st)'ICl'lJlliu rodizi, temu ~-

a nie SllJkodzi. ---Na Sw~.ęi~ Ludwika na giruldzie 'koń 
tyka · · . ( ~I !.'!Il . 1 .łl 1 '. • l li1'1 

l -.-..-

Ki.edy w sty~iu rośnie trawa, ]i.cha w 
to jest PoStawa. ---Kiedy ·Nowy Riok n.a.staje, stycimń dolb· 

10 lllil'ooi., gospodarz łuczywa łupi i da1wa 
lasuziwozi. ·- , , .. , 

, ---Nov.-y Rok,, nie patrz w bok, tyłklo w o· 
'l'J lias-ze,- pogodzim się jak Bóg ka:ie, 
;a ten nowy rok. t-· ---- P.ok Niowy p<>godny, 2ihiót będzie dio -

dny, ---Kiedy stycą,eń najos.tmejszy, wttedy ro-
~ naj~d.iejsrzy. - - ----; 

Idy Nowy Rok ~ywita sfońc:e piękne, 
jasne, 

ujcie się chliopy, bo stodoły ciasne. 

Sw&ęita ~szk.a wypuści śnieg 
• z miieS'zlka, 

go nie powstl'Źl')mia. ani do Firancis?Jka. 

r [. !si lazur o 
jako twórca i działacz 

Nagroda muzyczna 1mliasta stołec'Z'Il€go 
Warszawy jednogłośnie przy.znana zosta 
ła w tym noku prof. Stanisławowi K~u
nze. 
T~zy dz.ieSiiątHii. lat pracy dla s21tuki ma 

za sobą prof. Staro.i.sław Kazuro - Draiś, 
gdly radj,o,_ piSima wszelikich odcieni, jed
nog111oś.nie podnoszą wie~k'ie zasł;ugi prof. 
Stanisława l{i3jzuil1o, niechże i naszego mia 
sta nie zabraknie w głosach prasy i Społe 
czeń.stwa polskiego. 

Stanisław Ęazuiro urodził się w r. 1881 
w Tekldnapolu, ziemi Wileńskiej. Po u
końnzenliiu SZik:ół w W!i1ni,e biett-.ze ud.ziiał w 
mah.u woillnJościowym. - w ·Dynaburgu c:ir 
gainizuje koncerty o charakt€1I"Ze qeysto 
pols kiim . 

Bo u:koń0zeniu Kon.serwMorium w War 
szawli..ie W)'jj~ildża zaigranieę do Rzymu do 
królewiskiej alkademfri ślw. Cecyljii. Stu -
dJUje pod kierunkiem taklich powag jak 
Sgambatti i Setaccoli. Z Rzymu jed!zie 
Stanisłav.1 KiaziUJI'o do Paryża. 

Przed wybuchem wojny v.iraca do kn· 
jiu - sko:mprom'irtowany polityc.mi.e pra
~ w UJk.ryciu, wa·l:cząc o swe idealły -
organiilzuje w ~Olk1u 1917 słymlllą; kape1ę Ro 
ll'a!Iltystów wykonującą dzieła z reipelltlu
airu kapeli Syikstyńslki.ej, w krt:.órej praoo~ 
wał KruziUiro podozas sweg<> pobytu w RlZy 
mi.e. 

J aJko kapelmistir.z F.ilhartnon.ji W.a.t$a 
WiSkiej wy~nuje 11.ome oraitJor~a - Sam 
tW011zy symfonje - „Młodość". trylogja 
„SJniutna ziemiia", „Echa l•eśn.e", „Z pól 
i łą!k" oiI'-az pieśni jego znajdują się piró
grama<:h kom.ooiitovvtvcli. 

W ni~dle·głej Polscie obejmuje kaied
rę profesora w konser.watoil'iium. warSM.w· 
skim. Rraooje nad wiroro1wo ułożony.mi 
po<kęczniikatmli sdlfemu i ~ygotowaniem 
fachowym mu1Zy'ków, znają.cyoh metody 
nauczania. 'Dwomy w dzie~e muzy-

• cznej metodę własiną, grwłowlnie przemy 
ślaną i wy:probowaną, oparlą na \\>:ztOrach 
eur<>pejskich. 

.W )'1bi1tnii kompozyttorzy Polscy: ~zyń 
ski, W.ie.niawslci, Szymański, M~~:e -

wioz, Siikorski i inni piszą dla :zespohi wo
kalnego .,Poliskiiej Kapeli Lu<Wwej'', którą 
do dziś pl'Owad7Jt prof. Stanisław Kazwro. 

J1Uż w niepodległej . Pi0lsce wy1staw1ia Sita 
nisraw Kaz:iuro w Filharnnonjti Warszaw -
skiej fa-agmenrt:y opery „Powrót" (d.o wła 
snego libretta), oratorja ,,Słońce"' i „LO!t" 
Twórczość jeg.o z tych czasów obejltlllllje 
w~elkie dziedziny muzykd instmunenital
nej i wokalnej - Su1itY ,,TubeTozy", „Rę
ki' ', Su.i.ta Legionowa, mnóstwo pieŚilli., in 
wencje dwu i tJ'lzygłosow.e na foll'tepj~run. 

Prace prof. Kazury cieszą się wyib'itinym 

u~naniem profesorów zagira-nic:zm:ych Kiró-
lewskieg,o K1onserwatoI'i.um w Rlr.zymlie, 

Kalifornji i ~·ielu osobistości świata mu 
zycmego Euro1ppy i ~ery& jak: PerJ'as 
ca, Oddone, Wilhelm Kemipft, Detfow Ohl 
sen i t. d. 

W PoLsce il.ość wychowaników prof. Ka 
Z1.l!ry 1iozy tysiące - za.jm:ują oni stanowi 
ska od teo.retY:ka, kapelmistirza, nauczycie 

· la śpiewu aż do pnofeso:ra n1i-ej~dnego Kon 
se.11Watoriuim w krajrU. 

Za dz;iaJ:a1n.ość artystycmią, pedagogicz 
ną i społeczną M. W. i O. P. odz:naceylo 
pr·of. Stanisława Kruzuro ziłotyni Kr2ly'ż.em 
.zasługi. · P~zywiązanie d-0 ziemi' ojlcizystej 
Kresowa nati1.l!ra Z3.Ctllego pedagoga, zna
ne między jego ucizniamd „!Złote se11ce", 
zdobyły mu m:iłośówśród wd2Ji.ęe2lllych wy 
chowam1ków. - Wśród ciszy uilrochainego 
Ani.na zasłuchany w Clis~ę t'Vlł10T.Zy naj • 
milszy ~of. Kazruro swe liryikli i k~dy z 
nas, kt-0 go zna wie, że z poza beethove
nowskiego ma11'$a w jego twarzy, wyjrzy 
zawsze do nas uśmiech dobry i serd/eczny 
zaon.ego pnof. Ka2!\lirlo. 

PIWO 
OKOCIMSKIE 

$-a:. 

W RBSTAURACJł 

B. WAGNERA 
r6g Piłsudskiego i P. O. W 

NAJLEPSZE ŻYCZENIA NOWOROCZNE 

wszpstkim swoim Odbiorcom 

skiada 

ELEKTROWNIA Ul PIOTRKOVv/E Sp. Akc. 1 ______________________________ ~ 

NA WSZELl(IE BALE 
ZABAWY 
REPREZENTACJA BROWARU •OKO· 
CIM• i WVTWORNIA WÓD GAZO· 
WVCH ODDAJE W KOMIS: · PIWA 
JASNE i CIEMNE W V T W O R N E 
W SMAHU ORAZ NIEDOŚCIGNIONE 
W RÓŻNYCH SMAK ACH WODV 
I LEMONIADY. 
ZAMÓWIENIA PRZYJMUJE DROGĄ 
TELEFONICZNĄ Nr. 14 97. 

Ciekawe książki 

Przemiła 
książka 

Nie na to by nli'enawidzieć, liecrz na t-0, 
by kocllać posłana jestem" ... sfowam!i An 
rty@OnY kiońc,zy Haluschka ksi~ki~ p .. __..,._.,... 
„Słru.chaj Ewo". 

Tt2Jeoi z kolei tounii.k tej auitorki w pil'ze 
;kJłaJd1ziie Z. St3.Jl'owieyskiej i Miortiimwej 
c.zyita się jednym tchem podobnie jak )()· 
pmednie p.t. _„Ąidam i Ewa'' i w ,,Oztel-:. 
ocizy". 

'Kltóraż z młodych kobi.et nie szuka IZ n.ie 
po~em dł'ooi, kitórej mogłaby zaufać, o· 
cziu,, które pomogłyiby wypatrizeć właści
wą dla ni!E1i śdezkę w przy:szł'ość wiodilą;· 
cą, ser.ca bez' kap.ryrow, ro.zUIInu bez dok
trynerstwa ? · Którąż kobietę, zastanawia 
jąoą się choć tiroch1ę nad życiem własnym 
~ cudzym nie dręczą, napływają.ce conz 
nowe i CO!l'az tlriudniejSze zagadnienia ? 

Większość~ nas jest za iinlteligenma, a
by nie stawiać pytań, ale Za mało p!1zYg'O 
towana na to, by je IW)gła rozwdązać. . 

· Ohaiały1byiŚfmy siebie przeczytać. R.zu
C:a'mtY się w żydi·e, w ptr12:yjaźń, w mi~, z 
giorąc?lkowy.m poszukli.waniem właSnego 
,„ja''. Nie brak i idealizmu ukrytego lub 
na pokaz, aJe w o~e naszy-eh ~ń 

hodfUljemy m1ateri.alis~e pragnienia"7 
NiespeilRione - uni~liWliają nas, 
.spełnione - uniesz~iwiają niekli.edy 
jeS7JOZe wti,ęcej. Gdyż „:igranie z ll!iebezpie 
czeństwem jest n!ajglroźniejszym wrogiem 
d:z'i.sieijszego życia". ~: ' : 

~,.Aiwtoirtka 2')Ila tajemnliczy, a cudo.wmy 
ogród duszy''. „Zniam jej wiell}Qe cu.eka -
111ie to C1Zekanie, kitóre owii.Ja cię taką ukoj 
lllą oiszą,, które kryje cię przed ws-ze~ 
okiem za zwdev.·ny'nld \\"e1onami ~ty". 
Znałtn tę twoją ~ · trW~, tę dzjjwną 
nieśmiałość i ~ienie, które nie OJ)USZ 

czają chęi m.awet witeidy, gdy życini bieg· 
niiesz napr.zeciiw". 

Hailn.tschka rza.dllOO jednak ~ swu 
nę liryc7Jllą,. Zrw«'aca się b~ed~ 
c.zyttffi:ni,c2j~i, w:CJiągają,c ją do. dys'.k„!Qri;-
~ieimie i~~ej, .tchnącej czarem u 
mysłu pll'awdZiweJ :ktobiey XX w~eikiu ·r • 
Ozyż mo2m.la kd.ett-oiwać się w życiu ~tera 

t11llrą? stpyita.dile. · Nie, ale kaźda mwocrz.:es 
ina pa.mina nie po.żałiuje, jeśli we:źmie wyiWo 
.dy aUJtar1ki pod romragę. 

~a jakiego wdelkiu prze.zna~ia jest 
~:rątka ! „Słiuchaj Ew.o''? Autorlka jej 

. ~t .przeciWtiliC!Zką pisarzy o u.mysłaeh bar 
na p0moc Zimuwą dla bez.robotnyicli: ks. dzi;eJ r.o.zkł.~dowiyich ni~ .kO!Il.Str!ulktylWlllych, 
Dzietka.n Jću.ef Goździk zł. 6.- i NaCJZel· !ID~ w ,,Jaikin!ŁJbairdizieJ bez;niaJd.Ziejny spo 
b.'l'. do dnia 5 stycznia; 1938 ir. sob pr~tawiaiją niepot11ozumienia m.iJę -

Pomoc Zimowa w Piotrkowie 
Celem unillcrtięcia koslZt.ów i!nlka.sa Po-

wiatowy Obywateilski Komitet Zimowej 
Pdnrocy Bezrobotnym w Piot!Ilkowie rlJWlr3. 
ca się z a.pelem do społeczeństwa o łask. 
dobroW10me uiszczenie śWiattczeń ·oitlrrLy
manych na pOdstawie wezwań (wymia -
rów) na poml()c zimową za m-c gnu.dzień 

Ofiary należy wpłiacać n.a konto Komi- dzy ~dyim,, a sta.cym poko.1enliem''. 

Zamńlast żyazeń nPW'Orooznych wpłacil'b 

tetu w K.omoo.alinej Kasie ~zeztę.dnpści „N.ie j~ W życiu talk źle, jak w książ 
pow~atu Piotirlrowskiegio, ~ · ul. Słowac ~~eh; M'diędizy .g~n~.ae:jami .. i.s~je Więcej 
kiego Nr. ·9, lub do P-0cz:tcmej Kasy Osz wę21łow:, a lll_ljll'leJ rom10, ni.Z Slę tym pisa
częd,ności na konJto Ntr. 602,227. . ir~ .wydaJe. .~Y· czy stary, e1zło-

w1ek Jest azło'W'le~~' młody ·ozy stary, 
!tn~ ,PI'ag:ni.enie sz>CJ1.l~c.ia i potrzebę tę romf 
mie, ~ody czy stary musi walozyć i pra
cowac •. · · ., 

. W?W SG RW - EF .. - --- - -'? §" 0 E:!l>Wf'c65JCTZE YT -

ł<JNO·TEATR 

f\S 
PL. NIEPO· 
DLEOŁOSCI 2 

wła§c. 

Konopińska 
i Piaskowska 

- Dziś i dni następnyc·h. · -
FILM JAPOŃSKI 

Wzruszająca miłość kochanków żółtej i białej ra cy w wielkim 
filmie z •krainy kwitnącej wiśni• p. t. 

·VOSHIWA R A ~~i~-:;g 
Vosh iwara, dzielnica To '. io ·miasto miłości i geis ~ w której 
priel ywa swą tragedie gejs"!a, przeznaczona dla wszvstl<ich, a ' 

żyjąca dla ie Jnego. 
W r . li!ch gł: SESSUE HAVAKAWA, Tanaka 

Mitchoko l _Pierre Rł chard 

NAD PROGRAM! ww Aktualności świata 

A więc słuchaj Elwo„. . ., 
Gzy jesteś młoda, czy stara, ezy biedllla 

czy bogata, niiewytkształeona, ozy wyikształ 
eona, dobra ozy zła, czy jesteś OOriką, sio 
strą, nar.ziec.z,oną, samotm.ą, czy zamężną, 
a może nawet już matką - Słiuchaj Ewo. 

~,Niie ta. kobieta _jest prawdziwie ~ra 
która umie U02leJllle rOIZpI'awiać, lecz ta. 
która utm1ie dobrze i ~DJte!.igenitmie słlu. -
<:hać". M;arfa i Maria chcą obiie mieć w 
tym życiu · udział rówmomierny". . 

A. MIARczy~sKA. 
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Niesantowite życie i zbrodnie ., 
najdz·wniejsz j pod słońce · obiety Przyjezdni ! 

Najl epi ej zamieszk 
można w Piotrkowi 
w znanym 

:V Pacyżu, w i·ed.nyim z ~ych dd
mow pływaJąicych na Sekwanie, Zl11a· 
,l~z~o,Ilio ~ok!i 35-~etiniegio byłego żoł 
nLe11za Legii Koło.nialinej, nazWJi.Slkiem 
Le . Calmi- RJI'yjpa, nazyw„~ąca się Me 

" . • -1 ,, 

w_a .' Jies,t m1esz.kaniemikobiety, która 
n~·ejednokm~ie był'a bohaterką Wisze~ 
kiego .r'odzaJiU skandalów paryisrk~oh. 
N aizywa się ona Viiol'ette Morris. Przy 
mała się do zabójstwa Le Cama ale 
itwierdlzi, że uczyniła to w . obl'~ie 
własnej. 
. Zycie tej kobiety jest pas;joniuj.ące, 
Jak rOmans sensacyjny. 

- Pai111ie admirale, urod~ła się panu 
bratamiica ! 

Talką wiadomość o.tri~ymał na pełnym 
mor,ziu przez t.elegr:af iskrowy admirał 
iiranot11Ski Morris pewm.ego d!n!ia r. 1893. 

.Naie ~zypuszczał w~c.zas powamy ad 
mirał, ze o.wa mała VLodietta bę1d7Jie boha 

.....,..._„:riki:!..~ą najd~~1n-ieJszego życia i wielnl nie-
zwyik skan'd.alów. 

AW~NTURNICZE SKLONNOśCI. 

:esizc.ze gdy była dzieckiem, zwd€!r,zała 
-ę swemu stiryjpwi, że mar.zy tyilik:Q o jak 
największej ilości preygód. 

Gdy nieco podrosła, zacu.ęiła uży\wać 
ws:?.le~kich sipoitów, dost:ępnych dła dziiew 
c~t w owych pt'1zedwojennych C?;tsach i 
okaizad:o si>ę, że ciska .zlilakomicde ~!ze· 
pero, najwy,żej ,sikacze i najszy1bciej biega. 
Wy:buchł·a wojina. Kobiety nie idą na 

wojnę, .AJie V.iolett'a za.ciąga słę jaiko o
chotniooka i pełni Eunlkicję łą00nika na mo 
toelkfLu w armii ang,ielskiej. 

Pio wojiruie wychodzi. za mą,ż za Firaoou 
za Goutr.aud, aJ.e wrdąż oddaje się namtt:ęt 
nie spoiritom i bi.je oo~az to nowe rekordy. 

Na o1i~iadzie parryrskiiej wSzyscy ma
ją tę kobietę, któira mówi głośno i tiubasz 
nie, porusiza się po m~ku i niczeg0 się nie 
oUa-vda 

W!k.rótce potem jest kapHam.em ekipy 
prnkarskJej kobiecej Firancji i jeźd~ na ro 
wer.ze z szy;bilrością 80 km. ina godi2Jinę. 

W }4ĘJSKIM UBRANIU. 

Viioletta M.orr.is, miaj~ przyizw-yooaje· 
nia męsklie, chce mieć także i męskie uibl'a 
nie. · 

Brawo zabrania c:hodzenia kobietom w 
ubrani~ Inlęiskim, ale pani Mioiiris ezyni 
tak USliline strania, że wreszcie ot.rizymuje 
pozwolenie. 

Odtąd we W$l'.e~klich lokalach parys -
.kic·h ~'OŻltla og1Jądać kobietę o- krót!lro prizy 
s1IDzyzOIIlych włosach, .ubraną . w spod:ruie, 
spOrt:owy sweteir i czapkę - cy1kH.stów1kę. 

coś, o azym ~oWiU mówli c:ały Paryż: ka
że sobte drogą operacyijną„. usunąć b1ust, 

·gdyż„. przesz\kadiZa jej w sw-0bodzie r'U -
chów. 

W tyan też ~a,sie .zacizy/Iła zdobywać re· 
1korody samochod~. 

ZWYiCIĘżA! 
D W U B O K S E R ó W. 

Alle na tym nie koniec. 
V,1oleta .MiorrJs ubożej i zakłada sobie 

bliuiro spr.zedaży sa1mpohodów. Robi naj -
1ro.żmai.i1:$ze interosy, o krtó~ych zinoWiU w 
Paa-yżu mówią nienajilepii.ej. 

Pew.neg,o wiedZoil'IU w jednym z loikali no 
cnych pani Mocris słYszy, iż znany biokJSier 
wraża się o niej z lekceważeni.em. y 

Niewiele rayśląc, wyzywa go na wa.likę 
i w oczach pubłiiicrziności zwycięża knocik · 
autem . 

Skandal! W dwa miesiące potem diru 
gi: Viołetta \\1a}c:zy z innym bokserem 
:rówllliież gp ~ad~ e w waLce. 

MiJ:ĘSZĘANIE na WODZIE. 

W. tym <Wasie zaczyna się Ulkazywać w 
różnych pismach paryskich zabaw.na fo
ltogIDafia VJioletty w męskim pr.ze:braniu : 
stoi wsparta na .roweme na tle fortepianu 
Ten fortepian - to Syjmbol jej nowej pasji 
Violetta ucey się śpiewu„ a nawet wystię
puje w kabaretach. 

W'.Y)Ilajm1Uje wtt1e!dy jedną z „beru.nek'', 
fodZ!i mies12'Akalnych na Sekwanie. Nazywa 
swój dom na wo<W.e ,,Mewą'' i urządza 
s-obiie tam no:v..·e życie. 

W jej mieszkaniu wodnym bywaią naj
róimie:jsi goście. 

Najc.zęstszymi gJOśćmd są: były oficer 
LegJ,i Kioloniałm.ej baxon T.robrfand z .żoną 
i były żołniej tejżę Legii: Le Cam, dizi~iny 
nazwany chłopaik. 

OSTATNIA „GWIAZD~''. 

yt wiee.zQr wig1liijj1I1y , zwyQzaj,em p3Jry 
skii.tn, restaUJracje i kawiarnie pełne były 
gości. 

W, jednej z sal na avenue de Neuilly za 
siadtbo prlZy st-oliJkiu dzi:w.ne towarzystW'o: . ' na p1eirwsizy rzut oka było tam trzec:h pa 
nów i jeidna kobieta. 

Pmy bliż.87.:ym sp0jrizeni.u okazywało 
się, że jednym z k'zech panów była Vio -
letta Morris. ZnajdOl\\"ała się w toiwarzy
st'Wlie 1mJałżonków 'Tirobriand ~ Le Cama. 

Zacihowailllie teg;o towanzy:stlwa wywoła 
ło w e~eganclciej restaocacji konste~ację 
,gdyż kłócili się między sobą bar1d~ gto · 
śno. 

maga mu w znaliezie.ndu roboty, Violetta 
stała po Sltronio barona. 

O 10-ej towa.reystwo bard!zo W!ZlbU!I'lzo·
ne wyszło. 

N aizajrurt:!l'IZ, w pieirw'Sze ŚWii!ęio-, Le Cam 
p,rzyiszedł o SIZÓS.tej do V:ioletty, do jej pły 
wają.cego domlll. Kłótnia rozgoiiza'ła na 
nowo, wikivótce zamieniła się na wal.kię, 
Violetta twJerdzi, że broruła się jedynie, 
w ka~dym razie zabiła Le Cama. 

Aresztowano ją. W Vlięzieniu musiał'a 
się pożegnać z m1§sikim ubra,niem dla srza
rej sudllli wi.ęzien111ej, 

Hotelu.Wileński 
przy ul.Słowackiego 7, tel. 14 

Pokoje tanie, komfortowe, gara 
Z poważaniem 

zarządzająca 

Maria Bartenbacho11 .. 
=-====:::::=::=:=:::::;·1 
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R ad i O ł e C h n i ka na usługach r 

lotnictwa 
Bardzo interesująco przedstawia się te 

go.11ocZ1I1a. Druga Mi~yinarodowa Wy$ita 
wa 4>tn1ctwa w Med~olalilie, na kltórej 
wśród 9 wielki0h państw ~ Po,l·ska wysla- . 
wia ,swój wspa.niafy <l:orobeik w d:zielIBi.nie 
1otniatwa. 

Szczególnie ciekawe są urzą!dzenia ra
diOltelegrafi~e w lotnictwie. Bod tym 
~lędem cellllją Niemcy, k,t~zy w ozter 
d:ziestiu stoi~kach pok~ją roziwój teah
nitkfi. r.adiowej i najmwsze aparaty, dają· 
ce wielkie usŁugi !Jo,tn\ic,twu. 

Spotyka się tam stacje nadawoze i od
biorczie, urządoonia, umoż.Liwiają.ce ustal;e 
.n.ie kieirultllkru dla sami1otów i lotnisk, prze 
znaczone dla najr6z~jszych celów i w 
różm,ym wyikionaniu. 

J eżeLi samolot komunikacyjny opusz -
c.2la, lotnisko to i nadal ut:rzymuje stałą 
łą,OZ!nO;Ść z swy\m portem macierzystym i 
drogą radiową kieTUje się g.o do następ -
neglo miejsca lądowania. 

Pilot otrzymuje ze , st.a.ej lotnis.ka nie 
tyliko kiomUJnikaty meteoTologicime, lec'Z 
i W1skazó.'W1ki , jakiej trzymać się ma wy
so'kiośc;i, oraz otrzymuje dokładne infioir
macje dotyczące miejsca nad ktÓrym sa
molot właśnlie się znajduje. Talk ziwany 
„Peil·er" radiowy ws kazuje lotnikowi au
tomatyOMie , czy trzyma się on właściwe 
go kuirsu, a gdy samolot wreszcie przeleci 

do im~ejs.ca swego prze~acze.niia, a z ł 
wodu mgły utru.dni0ine IIlfll jest odJn.ai.'e 
niie lotiniJSka, wówcmas także z pomocą ~ 
_przychodzi radiiotełegrafia. ·1 

Nadaje się pilotowi sygnały radfo .
1 

g.r.aficz:ne, w krtOCym miejsCIU w jakim -
1 

mancie ma osadzić maszyn_ę na ziem 
lą4ować. 

Tego .rodzaju uirządze111ia pO'kamije w. 
diolanie firma Te1efonken, ktÓra zaraz 
da.ie pogląd na obecny wysoki stan 
nikli l'ladiov,.·ej w lotnicitwie. 

Zwiedzają.cy wystawę zm_ajdują tami 
Winież wszelrkie przyrząrly i naj:now:sze 
bycze tech!niiki ·radioWlej, jakie używa ~ 
.obeCinlie w samol:otaich lromun<iika.cyjn) 
i wojskowych, a nadto w j.aikie u!l1Zą( 
nia zaopatrzone są nowoczesne J.DtmisJilO 

Z _apamątów nawigacyjnych n.a stoi! , 
Telefunkena niewątpliwie najcie'kaw. 

jest p:rzy~ ws~azują.cy pilotowi WJ u 
tr.zyma wfuściwego kwrsu, lub też czy 
ni.ego odbiega. 

Skoro pilot trzyma się właściwego 
su, wówcizas w słuchawkach słyszy ir&. 
poWt8Jr'Zający si_ę ton, o ile jednak od 
ga na pr.aw,o usłyszy . Zinak Mon.ego , 
kriopka - kreska, a jeżeli odbiega na F 
wo .znak Mors.ego n) kreska- k ' 
Pr~yl'ządem tym odbierać można r ' ' 
wiiadomości jak i je&U!-ze pożylecZJnym 
ży celem. 

Wkrótce Rewia na f'. o. 
w sali Kilińskiego 
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Nie pi:IZestając na tym Vrio!etta czyni Le Cam wy!r'zucał baI'O!n.OWi, że nie po.· 

__ • - 1 1:'„ .... , ... .,..,~.J- "'4t"~-1 ,·~~~ _pv„ ..... a y na mame, - o.drzekł kOmIJty 
i t~o chwiilami, od niechcenria WSPom · tor zostałoby jedno wspomnienie rzekł 11 

EM 
(~ francusfdego przełożył L. S.) 

Kito by to przyp11Szczał, że pani 'Mlary, 
piizykładna i W:ZOirO'Wa miałilo111ka zażywne 
go barona de Wea-inej, jed!negio z naj\\iitęk
szyc;h poteinfatów f.inwnrowyoh Prucyża, 

111a :raz dosrarozy WiWarzySlkiemu śViiiatlkiu 
tytle p.ilkaillltmiego do plotek tematin.. Kirót
ko mówiąc„ paJUi b.amonowa rzu,ciła mę!Ża i 
uciekła ~ pewnym w!ie1ce obi.eaUjjąpy:m mu 
.zylkiiem i _komp0-z~orem, kitóirego piręlk!ność 
i~ka szła w pa:rrze z jegp piękną ~ompo 
zytoit'lską kari.erą. 

'l'aik, to by~ skandal. Cały świat arysto 
ikira:tyc.zny Paryża był tym wie1ce porusZo 
ny. Pll"ze.ż cały miesdąc w elegaocikioh i 
llllOCłm.ycll salonach to·wamyskich inie mo-

. wfonb o nic.zym imnym, j1ak ty1\ko o tym 
wyidarze.niu, o tej uciedZce pami Mery de 
Wernej z Pawł.em Kabul. 

Biedna pani M.eiry - mawiały głośno 
przyjaCiÓ!łlka baronowej, w duchu zaś by 
ły wielce rade, że chociaż n.a c:hwi~'ę śiwliat 
przestanie się Lnteiresować ich właSIIlyniii 
skandalikami mifosn.ymi, zaj~y taik -wliel
kim skanda1eun, jaik ten ostatni. 
~ Biedna mawiały z w)Tirazem oibłiudne-

go współ~a. Kltóżby się po tej plięlk • 
111ej pan.i Mery spodrzilewat Też miała z 
kim zdlra~ męża ? Z muzykiem! .Phi ! 

I w,szystkie te damy z towa!'lzystWa c:iió 
.rem orzektły, żie P'anii. Mery popeł!lliła reeoz 
sbra.SZIIlą. 

WeWlllętr.zm.ie były innego zdania. 
__.. AJleż ta bal['lonowa ma szczęście. La 

dny chłopak. Gdybym to ja była na jej 
miejsau. . . 

:Wi 1lwłacih męskiiich wydarzenie całe na
bierałio inne.go ośWlietlenia. W opinii ~
skiej był9 więcej szczerości sajdu„ a tym 
samym mniej obłudy, cz.y zaZd.rości. 

- Qłupj, b'lllbeik mawii.arno, - dla spódl 
1Illi02iki rzucić ca~ą swą tak pięlrnie zapo:wfa 
dająca się karierrę. Jesooze p!I"Zecież nie 
w~stawił swej o;pecy nad którą tak m.o· 
.zol.n.ie pracował. a która według zapowie 
~ mawieów miała być ewenementem w 
cWi.edzJin~e mu:zykJi. P!I"zeik.reśJ.'i~ oałą ~wą 
przyszłość. 

A b~? O baronie wogóle nie było 
mowy. W całym wydairze.n3.u znajdował on 
się jalk!by na ostatnim: planie. M;ówiono o 

nia'lllo o pa!Diu de Werneij ze współOZ111ciem. ro.n, - '1 
jaiklie się ma· dla pospolitego rogacza-llllie- - - To był.aby niepowetowana yj 
dlołęgi. W rozmowach jaikie prowadzono fa d!la sztuki _. · 
na ten temat, odzywały się nawet gfo~. - Nie cMę nawet o tym myś11eć, '-fi 
izwalaj1ące całą wtlinę na ba,rona. s~cza, gdy przypomn.ę sobie, że jeden ~ 

- Ja.kito ?. - wszak sam sobie winien. moich znajomych muzyików, gdy w c ~ 
Zachciiało mu się bawić w mecenasa s2ltU sie ~ożaru. sp.al~ł.o ,się jego d2Jieło, doZi~ 
kii. P:rzeciież drzwi jego salonów nie za.my pom1eszaru.a zmysłow i umarł ze zmł~ 
!kały siię przed mala~mi, poetami, lffiJU~Y wienia. , ' ą/i~ 
kami, których w~ierał, żywił, protego - BaI'Olll zaśmiał się uśmiechem szatl• 
wal. Mia teraz to, ozego chciał. Wpuścił i, 01dv.;róciwszy 1się ku ko.minikowi, na 
wi~lka do owCiZa.l'ni. '", irym wesoło pil1onęł:y w ogniu wiellkie 

.Bairoin de Wernej był w opiaiii śwla.ta py sosnowe, nagłym rucllem ręki r'?mCi 
kOOD1Pleitnie pogrzebany i ośmieszony' _na kop,is pairtytllil"Y w ogień. 
zawsze. Zanim ktokolwieik mógł się ZOO'iien 

Leqz oto, po kiillk.u tygodindach, elega1rt- wać w cał~j tej soonae, ze wspa1I1i.ałej p 
ck.i Paryż zdumiał się widokiem nastęipu- ty.tury „Maiklbeta" zostało tyl'kio zwęgl( . 
ją.cej sceny jeszc121ej bar'cmi.ej~ aai.iżeli u- ~pomnienie. Po sali PosZed~ s2lm.er 1 

cie~a paci Mery z pięknym kompozyto mienia. Miuzytk stał po środku salonu 
rem. Pa:oocierano oazy z nied0Wlie1'Za1I1iem dy niiJby widmo. A tymczasem baron 
Czy być może? Baron w towa,rzystwiie Wernej podszedł kiU niemu wyciągną ', 
małżonki - A ten trzeci ? Nie, świat się szy rękę rzekł! . . .. 
kończy! BarOlll w towarzystwie pani Me 
ry i. .. w naj~epsizej k0tmtitywie z lroim!po1ZY- - I oóż, lkiochan;y pa.nie, co pan m · 
torem Pa\\il:iem K)abwlem. o mojej ze!~e 'l 

I p0myśile'Ć tylko, że taki nie,pozo•r1ny .oo __. Pirzypus7.iczam,, że na t-ak głiwp' 
szyt, w którym 2Jvrykł'y śmierotelruk widzi męża jak ńa, wcale nieźle pomyślailla. 1 
ty]k10 ciza;rne znacizki i kiropki na białym, A zwiracaj'ą<} się do obeCillyeh, ozna · 
polJimowanym papierze, mieści w sobie ta głosem pe'llny'm elega.nCJkiej ironii: 
kie skarby natchJD.ienia, takie nieśmie:rtel ~ Proszę państwa: Jegomość ten 
ne areyd1zieło sztuki. A gdYibtv tak.i zeszyt nował mi szc.zęśeie, ja mu wzamian · 
zgin,ął ?... - sławę. PrzyJP'llSZCIZam, te jesteśmy z 

- Tytnusamym praca ktillku moich lat bą kwita, nie praWida, pa.nie Kabul ? 
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Lewoniewski popełnił samobójstwo? 
YGA. 31.12. PtiZybyli z Mos;kwy po 
· · opowia.dają re\\"elacyjne szczegóły 

• samo?ocie śmi~ci, jak nazywany jest w 
wie samolot, który wraz z Lewo1IJ.ie 

·kim i jego towarzy.szami za.ginął w pod 
wych pustyniach lodowyich. 

tewcniewski, mimo iż hył jedynJlm: z 
1 ~bitniej~:zych lotnikÓIW sowieckich, u-

14;żany był ostatnio przez komisarza Je
>\\'a za czło0wieka niehezpilecznego ze 

ra-TgJ~u na jego po1slde pochodzenie. 
, LewonieWSki 2IDaił wszystkie tajemni 

ojfilwv:e Kremrla oraz wszystkie sbraf 
lt ~ bazy lotnicze Sowietów. Jeżow po 

oaii · go się pozibyć. 
--- a parę tygodnj pnzed podj.~.ciem lotu 

0skwy przez bieg~un do Kalifornii Le 
ciewski m~ał być ar'esztowany i oozy

'śe'ie, stJI'adony. 
l.<ltmk ?idlawał sobie sprawę z giI1oż.ące 

0 mu niebezpieooeń...c::itrwa. Zwrócił się wlęc 
Jeżowa z prośbą, aby nie skazywał go 
smierć przez rozstr.zel·anie i osz:cz~1dził 

ou haniebnej śmierci. „V'i-.roga ludu'' a 
rcchanej matce wie1kiego bólJu i po:zJWo

zl imrzeć mu śimiercią lotnika. 
al~J!iow perioz,umiał się zie Sita1inem i po 

amwił p02lbyć si·ę Lewoniewsldego oraz 
. lkuinnych podejrzanyich lobn~kow w per 
11.ou;J sposób, pozwalając; im popefuić ~o 
m, ni11w;ykłe samobójstwiO. 

I 

~ 

OBwiad'°ZY-ł Le'\\>lonieWlski, ie gk>ctzi się 
tlla odbycie przez nieg0 lotu nad Biegltlniem 
pod tym jecLnaik war.unikiem, że nie oędizie 
on brał u&iału w samych prnygotowa -
niach 1.:otu, a $Zczególnie a.parart.u. Je"źow 

zawiadomił LeWO:ni.ewsk!iego, :żR aparat' 
bę;dzie miał jakiś defeikJt i ulegnie kata • 
strofie. 

Lewo.nl.ewtSkii wf az z towarzysza.mi, wy 
sta!I1tiowawszy z MoskWy, wiedział. re a
parat ma ja1k.iei; uszkio~en4.e i że prędzej 
czy później unJUSi ruJD.ąĆ. 

T~in katastrofy był tak ob1Ji02t>ny, że 
samolot rtUIJiął w nli~badaJDJej pusty.ni pod· 
ibieguinowej i nie ma nadziei, aby 'kitdlrol
wieik móglł go odnaleźć. 

a w szczególności Przewielebnemu OuchowieństlAlu, Księdzu Ka~onikowi 
G.)ździkowi, Ksi~dm K:mon_ikowi Krzyszkowskiemu p.p.: Pre1. Rudnickim, 
Prez. Angiewiczom, Mec. Zarskiemu, Posłowi Drozd· Gierymskiemu, 
Mec. Wilskiemu, Prok. Pławeckim, wszystkim Kolegom I Przyjaciołom 
Zmarlego, którzy orzvszli z pomocą w tych cięzkich chwilach, a głównie 
Mec. ł<ievnie, Mec. bidncwskiemu, . WiE:tławs~iemu, Mec. ł:.am
zaki Mawro, Sędziostwu Debickim, Inż. Zakowlczom, Sędzinie Fiszero
wej, okolicznemu Ziemiaństwu, Organizacji Miejskiej Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, Zrzeszeniu Piotrkowiaków, Prokuraturze, Sądowi Okrego· 
wemu i Grodzkiemu, Związkowi Polskich Związków Zawodowych, składa 
serdeczne •Bóg zapłać-

"'~ w bataeb Pa1uża 1 
m . 

~odzina. 

- . " . . . . . - :- . ·' ('·, 
• 4 > ... - • • • ~ 

~~~~;;~$~~~; f ~i't ~urzu si' 'rzeeiw 'rólowi f aruhowi 
~ażytecl'ln.OśCi publ1c.zm.ej ogbosiły lłro· 

t, kltóry stw.ierdza, że wobec śeis
)'tł zobo\\>"iązań, pr.zy~ęityich prZez ~ząp. 

" osobach bI1Zech ministrów, dzńałających 
zum.ieruu z prezesem rady minist-

Dymisja premiera - wodza wafdystów 
grozi wybuchem rewolty 

, akcja strajkowa zositaje zakiończo · 
PraOOW!Ilicy miejscy mają ott1zy'm.aj! 
tek w wysokości 1320 łiranJków roCJz 

omimo zakończenia strajku pracoWIIli 
miejskich Pa·ry.ża, cały szereg straj -

· w iooych dziiedzinach życia gospodar 
~o Franicrii 11lie 2l~a.la:zd jeszcze swego r0z 
ri~. . 
strajk pracow1rld'k.ów transpartowych i 

•alWll:Ek. ów .przemysłu spoży;wc:zego da 
jttwa. 
Centralne hale Paryża są nadai: obsltugi 
ane prr.ez wojsk10, c.o - jak \\>~iadiqmo -

jedną z głównych przyczyn wtieil!kiej 
s~kowej, zainicjowanej przez ko-

llluDi&tfJw 
Piów.nież trwa sta:<ajk w fabryice środlków 
· · ych Goodrich pad Pary'żetń. • 
Ta\Bamio prtzedbu:ża się strajk maryna-

zy uen. 

ł ~rozszerzeniu się aitmosfery strajkio • 
j na ~oW'incjj maje si~ śvc.1iia.dozyć n'a -
wybuch strajku w ga.zowni w N ain.'fer 
łtóra obsadzonona została pr.zez ro -

&w. 

t 

ad·ze wys~ały do fa.bryki lti.ame od · 
policji oraz gward!ii lotnej, ·by w 

nieustępliwpści ·pracowndków prz;y -
" do przymusowej ewa:kiuacji faobry-

····-······ ił ADIOODBIORNIKI 
najwyższej klasv 

,,etektrlt'' 
•MAESTRO> zł. 446.-
•TEMPO• c 320.-
c PATRIA• • 264.-

- poleca -

zesław Luft 
Piotrków Trvb., Piłswdsklego 65 

Tel. 15-34 ····-······ 

KAIR, 31.12. W całym Egipcie pa- Pierwszym zarządzeniem nowego 
nuje niesłychanie silne wzburzenie premiera było uwolnienie 500 stu· 
z powodu stanowczych posunięć dentów, are3ztowanych ze względów 
młodego kra&a faruka, godzących w politycznych. 
dotychczasową wszechwładzę nacjo- Zwolnienie premiera ·i wszech· 
nalistycznego stronnictwa Wafd. mocnego wodza stronnictwa Wafd 

Sytuacja jest tak naprężona, iz Nahas Paszy. było wielkim ciosem 
lada dzień spodziewać się można dla tego stronnictwa. 
wybuchu otwartej rewolty. Jest jednak rzeczą wątpliwą, czy 

Dziś król faruk udzielił dymisji postępowanie króla f aruka może 
premierowi Nahas Paszy i powie· być uważane za zgodne z konsty
rzył misję utworzenia nowego gabi· tucją i czy stronnictwo Wafd przyj. 
netu b. premierowi Mohamedowi mie spokojnie gwałtowne usunięcie 
Mahmudowi Paszy, który przystąpił konstytucyjnego rządu. 
tlo tworzenia rządu koalicyjnego. Skonsygnowanie znacznych od
N owy premier nie należy do stron- działów policji i wojska w Kairze i 
nictwa Wafd. · innych miastach Egiptu w chwili 

W Kairze i w innych większych ogłoszenia dekretu o dymisji rządu 
miastach podjęto daleko idące środ· świadczy, jak krytyczną jes~ sytuacja 
ki ostrożności. Zarządzono ostre po„ również z punktu widzenia sfer 
gotowie wojska wobec możliwości dworskich. 
rozruchów. 

Ir. LUPT Piotrków Tryb., Słowackiego 1. Tel. 14-95 

Str. 1 

Oszust sprzedał naiwnemy 
Zydowi statek w Gdyni 
QD'V~. 31,12. Nią terenie Gdańsk.

grasował priZ~z ózaS dluilszy tniięd.zyinaro
dowy oszust i aferzysta Alfred Reich. 

\Reich W ub. -rolw spnzedał naiWlłlelll!U 
żydoWti ze Stariisławowa sta.ek estomkiJ 
„Ais~a" stojący n:a red1zie portu gdańskie 
gd. 

iPo tej t-ra.nsa1kicj.i, Reicha ajęto i osadza 
no w Więzieniu g:dańskitm, skąd uciefkł i 
u,kirywał si.ę w Pirusach W,schod.n:i.ch. 

Niast~pnie Retch ~eniós~ się do \Vrel 
pol:ski i tam dokonał ki~k,u zuchwałych 
amań. 
Obecnie Reich został ujęty w Byjdgiosz 

czy i powędrował za krafilti. 

()sZC 

) ~- ---
. ~le nie łcoszt•m 

zdrowia ••• 
~ 

' Nie jest .-za dtogie to. 
co dla zdrowia iest konieczne Przy 
bólach głowy, przeti~bieniu,gorqczcei, 
reumatyzmie, poMrzale EB „ f 

ASPIRIN~,ER 
WYRÓB KRAJOWY 

Dancing na cele Harcerstwa 
W DNIU 9 STYCZNIA 1938 r. 

o godzinie 20·el 

W Restauracji ,,EUROPA" 
pl Kościuszki 4 --------

Z ar z ą d Koła Przviaciół Harcerzv 
przv I Drużynie Żeńskiej UZIUł 

DANCING 
MOC ATRAKCYJ! -

HUMOR 
DZIWAK. 

- Biobby, czemiu kładziesz się spać w 
okularach ? 

- Aich, wieS;z, mam teraz jaklieś mocno 
niewyraW.e sny. 

PRZYSLO.WJE 
NA ODPOWIEIDNIM MiIEJSCU. 

Sędz~a: _, .Qskar'ZOna tak wiele mówi. 
o swym dolbrym pl1owadmniu się, a tym.· 
czasem skacżący 1s1ę twiierd:zi, że oskaI'IŹJo• 
na ~ała u nie.go całą noc w kawalerskim. 
mie.s·zkandiu. 

-. Panie się,dzit:>, ~ śpi ten nie 
sey ... 

W SZK;OLE. 
Ro~a.rg.niony nauczyciel 4c{ dzleęi: 
- Będę Wts ko-iejno wywoływał, ci 
~ są w klasie, niech odpowiadają, ,,jes 
tern'', a !ko§<> nie m:a., niieeh odpowie ,,nie 
ma". 
T.RIAFiłl„. 

- Ozy tu 1mii.eS2lka u wa·s, w tej k 
.nicy, pan Ptak ? 

- Tak ! Na trizec!iem piętrze - naizy; 
wa się Skowronek. .. 

.MILY SYNEK. ...-
Wi k!red~ie były dwa jabłka, Stasiu, 

a teraz widizę ty:lkio jedno, Co to ma 2.llla-
ezyć 1. · 

PIJ.AK. 
W hote1u zjawia się gość pijany do o· 

staitmicli granic, Wynajmuje po·kój i k'ia
dzie się do łOOka, mówiąc : 

--'! Proszę ll1lll!ie obudzić o jedenastej ta. 
no, 

- Już je.st jedenasta. 
- A no to budź pan, jażda, budź pan 

mnie już. 

:zarna kawa-Dancing-Bridge dn. 5 stycznia na P.C.K. 
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RUMUNIA BEZ ZVDóW KUPUJESZ• 
ZDROWIE f. 
~AJĄ.C YYLKO 

„OLI.A„ 

Ostry kurs antysemicki nowego rządu prof. Gog i 
B.UKA.RESZT. 31.12. Rada 1niinistrów 

~ydowała zamiknąć dzieillllliJki lewti<PWe 
'A·d v ..... ,„ D;-'-e J. " • T •• ....,.., t.-D' e e.tjU>l I li ... uiłUl a!~a l 11'-'Uipu„au. 

: [)zje'lllniki te d.Ziś już nie uka:zały siięi. 

Najwiiększy z tych d:zienn~ków, „Dimi
neata" posiadał 75.000 ńaikł'adu i byq- na.j 
ba·tdi7Aej ipoczyrtnyrn diziemidlkiem Bu!kares· 
iW,. 

Deikll'et rzaJdowy stwierdza, że zarządrz;e 
nie to wydaaie IDstało ~aJtego, iż „wspo
mniane dzaenm.iiki rredagowane są głównie 
pr.zez C1Udro2liiemc'ÓIW" i że „przez cały 
czas swego istnienia zajmowały stanoiV.i
sko, sprzec:z.ne z interesami kraju". 

Zar.ządzenńa o cfu:araklterize z.decyidowa -
IDJie antysemicld.m, wydane lUJb zamlieinzo 
ne pl"2Je'Z rząd, pnzewidują rÓW111.ież: zakaz 
współpiracy żyidów w dzienniikach, wyieho 
lizących w ~yilru rumuńskim, cofnięcie 
kalreesyj. ud.7Ji.elonych żyd:O•m. .na sprzedaż 
p110duktów moinop0li państ:vi.X>wych, ja:k 

u..- a.Jikohol, tytoń, zapałki etc., re.wi~ę 
akt nadania obywatelstwa, o He nastąipi
ły one po r. 1922. Wywłaszczenie żydów 
z Wlszellk,iego rodzaju pr.zedsi.ębiOTSit.w ·J:'()l" 

nych ora12: zakaz 7la-Omowamia si.ę jalkiim
kol\wiek handlem w gminach wiejs1kiich. 

Wiadomości te zaniepokoiły bardzo Lu 
&ość lłyd~vi;ską. Najwiiększe konistel'ina
cja ujawtrliia się w Bu1kaJI'eSZcie, g1d.z'ie ży 
d.zi grali wrieLką riolę w handlu,· finansach 
ornz wioltnych zawodach. 

-
KARNA WAI::. 

A na zabawę 

przy ·sukni balowej 

pieknv kwiat 
„ ,,. . .. 

• „+: :· .··~ .t- 'f'. - „ ... „!;i 

Spółdzielcze Stow. Spożywców 

,,PR ·AC A'' 
w Piotrkowie 

C' . 

po 1 e ca w 15 swych sklepach 

towary kolonialnie 
pieczywo 

wyroby masarskie 
własnego wyrobu o z·nanej dobroci. 
Ceny niskie - obshtga rzetelna 

ZIENNIKI 
·oszczonej księgowo~ci 

w-g najnowszego wzoru 
sprzedaje po niskiej cenie 

DRUKARNIA . _ 
Piotrków, ul. Legio-nów 2 

Miód pszczelny 
lipcowy pierwszej jakości pod gwarancją 
bez żadnych domieszek, 3 kilogramy 7.50 
5 kilo 11.20 zł.; 10 kiio 21.50 zł.; 20 kilo 
14 zł.; 30 kilo 61 złotych, wraz z nacz.v· 
jem i opłatą pocztową wvsvła 

Ji{ałopolski Eksport ]ltioDa 
w Zbarażu : -

Skrytka pocztowa 6. 

PISAC NA MASZYNIE 

Piotrków, Legionów 2 

1 Riur's ~awic0Vły nowego rządu znalazł 
m. im.. wyra.z VI zwolnieniu v.-iszyst.kicih pre 
fe.kitów ii ~e.niu ich oowymi, zwiąiza · 
:n}Wi z pairtią narodowo - chrześcijańską. 

IZ rÓżJlych stX'on donoszą o. ruchu ro'Zlła 

mowym w łonie partii chłopskiej „carani·
stów'', co tłumacza dek!laracja tych c.złon 
ków rządiu, którzy należą do partii ,1 car~ 
rustów" iż reali1z1orwać bęidą mindmalmy 
prdgra1m partii c!Mops.kiej. 

Najtańsza sprzedaż 

Smaczne 

w firmie, 

A. BRAND WAJN 
Piotrków, Sieradzka 2. 

zegarów, zegarków światowej marki, pierścionków, 
branzolett!k, lc~lczvl<ów, obrączek ślub. 

PATF.FONOW 
Duży wybór płyt gramofonowych 
I najlepszych igieł gramr fonowych -

pączki, strucle, 
babki, keksw 

własnego w-vp!eku, oraz znane z wykwintnego smaku 

ciastka lwowskie Zalewskiego 
poleca cukiernia 

Sala bilardowa I „I T A L I_ A'' 
Piotrków, ul. Słowackiego Nr. 1 O. Tel. t S.49 

ZAKŁAD BLACHARSKI 
Sz. 01:.000WSKI 

Piłsudskiego Nr. to. 
WCW§H W* twiit? ZZZ 

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
WCHODZĄCE W ZAKRES BLACHAR· 
S'TWA. 
SPECJALNOść: KRYCIE, PAPĄ lub 

BLACHĄ, ORAZ SMAROWANIE DA· 
CHóW. CENY BARDZO NISKIE. 

T•wo HANDC.OWO - PRZEMYSŁOWE „AR BON" 
SPÓŁKA AKCYJNA 

WARSZAWA, Marszałkowska t. Tel.: Biuro 8·53·80, garaźeS-56-82 

• Ro:zkład komunikacji autobusowej 

na linji PIOTRKÓW-WARSZAWA 
przez Wolbón, Tcmasz<'.u- Maz, Rawę Maz:, Mszczcnów i Nadarzyn 
Piotrk0w Tryb. 9.45 12.10 16.10 Mszczonów 12.40 15.10 19.40 
Wolbórz 10.11 12.36 13.16 N d 1316 15 46 20 16 
Tomaszów Maz. 11.co 13.30 18.00 i arzvn · · · 
Rawa Maz. 11.56 14.25 18.5&_ Warszawa ]fZ. _13.45 16.15 20.45 

WARSZAWA. PIOTRKó'w 
Warszawa 7.00 9.00 .17.00 
Nadarzyn 7.34 9 34 17.34 
Mszczonów 8.12 10.12 18.12 

Tomaszów Maz. 10.00 12,00 20.00 

Wolbórz 10.26 12.26 20.26 

Rawa Maz. 8.57 t0.57 18.57 PiotrkówTryb.prz. 10.50 12.50 20.50 

ROZKł:AD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ na linii: 
Piotrków -Wolbórz -tomaszów 

1

11 ·- C:omazów -Wolbórz -Piotrków 
Piotrków Tr~b. 14.00 24.00 1

1 

Tomasiów Maz. 8.00 15.20 

-·-. ' 
t...efzenłe tyhdtów 

Choroby skOfne a ,..en'l!rycn•• 
Dr. med.FAJ MAN 
vrzvimUJe od 12-2 i (ld 5-1,Jn 
Dll"tr\.rńu;i, 111 DllR·•ctr: klf'QO ~7. li 'O ,,, 

Dr.L.GLATTEF. 
choroby nerwoae psychiczne 

Przvjmu!e od JO - 12 i od 4 - 6. 
Piotrków, ul. Słowacldego 32. m. 

Tel. 10 - 89. 
ELEKTROTERAPIA. 

STARSZY FELCZER 
A. L E W K O W I C 2, 

Piotrkó\l,;, Sł.OWACKIEGO 28. 
Wrleonvwa o<hn nne szcze!:)łen14 

przeciw ospie I dyłteryttjwl 
?astrzvkl, 0raz wc;zelkie ziilbiegi w zakre1 

f dczerstw a wchodzące. 
Posiada stale świeże piiau ki wegierskił 

=========oj 
BEZPŁATNIE 
dodajemy Sz. Klienteli . 

ka lendarzwlcl 
pugilaresowt 

pokł zapas starczy 

ZAI<ł..ADV GRAFICZNE 
,,ADOLF' PAŃSKI SPADKOBIERC„'1 

Piotrków, ul. Legionów 2, tel. 10·55. 

------~·~--------------------

Wolbórz 14 26 22.06 ·1· Wolbórz 8.26 15.46 
Tcm~szów Maz.nrz. 14.59 22.30 1 · Piotrków Tryb.Dl'Z. 8.50 16.lO i ...... i. PRZEZIEBiENIE 

- I B LE a·t:DW'l Z IOWi t.~ · 
POSZUKUJĘ MIIDS'ZKANIA dwupokojo 
wego ·z wygodami. Oferty prosz.ę skła · 
dać w adm. „Głosu Tryb.'' pod „solidny" 

ZGUBIONO książec2lk.ę wojskową wyda
ną przez P.K.U. w Łodzi na nazwisko Fry 
drycha Józefa zam. kol. domy w Moszcze 
nicy, Mórą nilniejszym unieważnia się. 165 

POTRZEBUJĘ MIESZKANIA dwupoko- 1· :.- - -~.:::-- - M' 
jowego z wygodami. Wiadomość w Admi ,'-• ~ _OAVatNAl.llM:tl PR05ZK.Ow l" •Ae• •· KOGUTKIE 
nistracji „Głosu Tryb." pod ,,profe. sor''. r 

ooxi SA Juz NAś1...AoowN1cTWA. 
LEKCJE JĘZYKA FRANCUSKIEGO po . o~~e PAOW<I 0MIGRENO-NERVOS1N· z KOGUTKIEM 

jedyf1.cze i ko:ripletami d1·a dzieci~ d~ros- j 
4 

l!fYA59!!=1•J~" 
łych. W arunk1 przystępne. ul. Leg1onow 8 ID'!!:mx1~m!l~'i:U:--~ 

5 ( -, . d d , ) >'I ·~1-MIGAENO-NERVOSIN •'I TH' w IBę!:.~_Il<J'C'i, ro. weJsc1e o po worza . ~~1 

PtlTR.ZCIE :J~KIE :P.ROS%KI WAM.:.l')A'JĄ 

Za redaktora i wydawnictwo: Piotr Sliwiński. 


